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SHE Prenunerastorowie miejscowi składający 
A Ear bezpośrednie w alministraczi Gaz. 
ar., (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo zupeł- 


 żytecznej, 


nie bezpłatnego wypcżyczania książek z czy- 
= teli H. Altenberga (dawniej F. H. Richtera). 


Wszyscy prenumeratorowie mogi otrzymywać 


godnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłata : mie- 
EK 


Bięczn'e 35 ct., kwartalnie 1 zł. 


Doniesienia prywatne , jakoto o zaręczynach. 
sluhach, weselach, nabożeństwach żałob ych, pertrze- 
bach, dalej nekrolegi, opisy uczt i zabaw prywatsych, 


reklamy dla bałów, vdezytów i koncertów, doni. 
nia o zgubach lub o znalezisnych przedmiotach i 


iy- 


gia- 


tł. 


przyjmuje się do umieszczenia tylko za oplatą po 50 


ceatów od wiersza. 


Numer kosztuje 6 ct. 
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Sejmie — do pracy! 


Lwów d. 17. grudnia. 


Rozpoczynająca się w sobotę przy- 
szłego tygodnia sesya sejmowa otwo 
rzy nowy okres działalności reprezen- 
tacyi naszego kraju — nowe sześcio- 
lecie, po którem mamy prawo spodzie- 
wać się wyników dodatnich obfitszych, 
niż od sejmów poprzednich. Rozmaite 
sk.adają się na to powody. 


Najpierw, ogólna sytnacya kraju 
zmieniła się o wiele na lepsze, niż by- 
wało dawniej. Teraz sejm nie potrze- 
huje już tracić drogiego czasu na pro- 
cesa w obronie najelementarniejszych 
praw samorządu narodowego. Silne i 
wpływowe stanowisko, jakie zdobyła 
sobie w państwie polityka naszych 
mężów stanu, zapewnia i sejmowi du- 
żo swobody działania, więcej niż ją 
miały kiedykolwiek sejmy poprze- 
dnie. Lecz co najważniejsza, — że 
niożemy teraz spodziewać się, iż prace 
sejmu naszego mogą obecnie liczyć i 
we Wiedniu na należyte zrozumienie 
ich i ocenienie, i na szczere, przychylne 
załatwienie. I pod tym względem sejm 
terażniejszy w porównaniu z położe 
niom dawnych sejmów, znajduje się w 
korzystniejszej sytuacyi. 

Również i wewnątrz krajn trzy- 
dzieści i pięć lat ery konstytucyjnej 
upłynęło nie bez Sładów dodatnich. We 
wszystkich kierunkach ruchu społe: 
eznego znać wszędzie rozbudzone ży- 
cie, wydobywają się na jaw nowe sily, 
dawniej w martwocie, w uśpieniu po- 
grążone. Oświata wnika coraz głębiej 
w masy ludności, warstwy oświecone 
odkrywają coraz nowe pola pracy po- 
które dawniej również 
odłogiem leżały. 

Także i stronnictwa polityczne, któ- 
re dawniej działalność sejmu tamowały, 
są (dlgis pokonane. Wprawdzie nie zgi- 
nąły one zupełnie; pod inną formą i 


£ : kad 
L: pod .nowemi. hasłami działają i teraz — 
"-łecz wyniki wyborów dowodzą w spo- 


sób zupełnie niewątpliwy, że siła ich 
złamana: że nieskończenie przeważna 
większość ludności kraju stoi pod 
sztandarem dodatniej, spokojnej pracy 
organicznej. 


Dalecy od optymizmu niezdrowego, 
stwierdzamy chętnie pomyślne nabytki 
dotychczasowe. Rejestrujemy zaś je 
tem chętniej, iż widzimy w nich naj- 
skuteczniejszą zachętę dla sejmu do 
bwawego i chętnego imania się dal- 
szej pracy nad dalszą budową, nad o- 


Z CHWILI. 


IA. 


Lwów d. 17. grudnia. 
(Obchody Mivkie xiezowskie. — Jubileusz dr. Ke- 
trzyńskiego. — Nowości literackie.) 


Mimowoli powrócić nam wypada 
do poruszonej przed niedawnym cza- 
sem na tem miejscu kwestyi obeho- 
dów Mickiewiczowskich w na- 
szem mieście. Do uwag, wypowiedzia- 
nych z okazyi wieczoru, urządzanego 
ku ezci Adama przez młodzież uni- 
wersytecką, dołączyć jeszcza musimy 
kilka spostrzeżeń, wywołanych podo- 
bnemi uroczystościami, śŚwięconemi 
przez uczniów weterynaryi i szkoły 
lasowej. Nie posę.”7' nas nikt chyba o 
brak pietyzmu uia pamięci wielkiego 
poety, gdy wyznamy otwarcie, że trzy 
publiczne obchody Mickiewiczow- 
skie, urządzone w ciągu krótkiego sto- 
sunkowo czasu we Lwowie, nie przy- 
czyniają się bynajmniej do podniesie- 
nia kultu wieszczowi należnego, lecz 
przeciwnie osłabiają wrażenie, wywo- 
lano jednym wieczorem, starannie i 
odpowiednio przygotowanym. Nie my- 
ślimy przez to potępiać zacnych chęci 
młodzieży ani też występować prze- 
ciw obchodom święconym w łonie po- 
szczególnych stowarzyszeń lub szkół 
publicznych ku uczczeniu Mickiewicza, 
lecz sądzimy, że zarówno studenci we- 
terynaryi jak szkoły lasowej postąpi- 
liby odpowiednio, gdyby pozostawiw- 
szy wieczór Adama swym uniwersyte- 
ekim kolegom, mającym za sobą ćwierć- 
wiekową tradycyę, zajęli się przypo- 
mnieniem naszemu ogółowi rocznie 
Krasińskiego i Słowackiego, wieszczów 
równie wielkich, równie zasłużonych 
około sprawy narodowej. Tego rodza- 


otwarte od 10 12 rano i od 4— 


5 wieczorem, 


Redaktor: 


statecznem wykońezeniem budowy sa- 
morządu narodowego , zrestaurowania 
zrujnowanych lichymi rządami dawny- 
mi ekonomicznych stosunków kraju — 
w ogóle pracy nad organicznem odro- 
dzeniem i wzmocnieniem kraju. 

A dużo jeszcze biedy, dużo złe- 
go zostało do naprawy — tem har- 
dziej, że pod wplywem swobody, wraz 
ze zdrowym posiewem Bożym, rozra- 
stają się bnjnie i kąkole... Nie potrze- 
bujemy na te ujemne objawy patrzeć 
z lękiem hezsilnym, ale też z pewno- 
ścią nie popełnimy tego blędu, aże 
byśmy lekceważąco udawali, że ich nie 
widzimy. Owszem, musimy z niemi 
liczyć się trzeźwo i przezornie — cho- 
ciaż wiemy, że od nas to tylko zale- 
ży, ażebyśmy im dali radę, 

Nowy marszałek krajowy brał ży- 
wy i czynny udział w pracach sejmo- 
wych nad zrealizowanien programu 
Zyblikiewicza, polegającego glównie na 
tej zasadzie, iż przedewszystkiem mu- 
simy sami w domu, u siebie, stanąć na 
silnych nogach, jeżeli chcemy, ażeby 
z nami liezono się gdzieindziej. 


W głównych zarysach wskazał też 
Zyblikiewicz drogi postępowania w 
myśl tego programu. Wystarczyły te 
wskazówki na trzy kądencye prawie i 
jeszcze nie można powiedzieć, ażeby 
testament Żyblikiewicza był już wy- 
konany całkowicie. Leez dziś już po- 
mimo to, nie wystarczy program 
Zyblikiewicza, potrzeba nowych 
idei, nowych wskazówek. Po- 
przedni Sejm, dzielnie wyrąbał drogę 
do dalszego postępn, zamarkował dal- 
sze kierunki. Lecz nowy marszałek, 
nowy Sejm muszą bardzo rażnie za- 
brać się do pracy, ażeby to wszystko 
wypelnić, co dokonanem być powinno. 
Są to rzeczy i doniosłe i trudne. 


Te stronnictwa sejmowe, na któ- 
rych ciąży odpowiedzialność za dzia- 
łania sejmu, muszą też zabrać się do 
roboty nie leniwo. Prace sejmu nie 
powinne zaczynać się dopiero z roz- 
poczęciem sesyi. Już teraz powin- 
ne rozmaite koła sejmowe za- 
brać się do roboty i przygoto- 
wywać się do pracy, ażeby 
ona była obfitąi dodatnią. 


I w tej myśli rzucamy tych parę 
uwag, przekonani, iż nie przebrzmią 
one bez echa. Sejmie, pracuj już 
teraz! 


ju podział pracy byłby wielce wska- 
zamy. 
= Od rocznic, święconysh uroczyście 
i głośno przez kraj cały, przejdźmy 
do rocznicy cichej, wytrwałej a obfitej 
w owoce działalności uczonego, który 
przez lat trzydzieści piórem walczy 
przeciw wrogim dla naszego kraju u- 
roszczeniom, usiłującym zdobycz uzy- 
skaną przez brutalną przemoc, upozo- 
rować historycznemi prawami. Mamy 
tu na myśli dr. Wojciecha Kętrzyńn- 
skiego, zasłużonego dyrektora Osso- 
lineum. który w ostatnich dniach te- 
go miesiąca kończy rok trzydziesty 
żmudnej, tyle pożytecznej i prawdzi- 
wie patryotycznej pracy na niwie dzie- 
jopisarskiej. Człowiek to iście żela- 
znego hartu. Potomek zniemczałego 
rodu, wzrosły wśród stosuaków naj- 
bardziej nam nieprzyjaznych. za pier- 
wszem zetknięciem się z żywiołem 
polskim, poczuł się Polakiem, nauczył 
się ojczystego języka, przybrał dawne 
przodków swych nazwisko i nietylko 
słowem lecz czynem stwierdził swe 
przywiązanie do odzyskanej Ojczyzny. 
Porwany z ław królewieckiej wsze- 
chnicy w przededniu styczniowego po- 
wstania, pozostawał w śledztwie przez 
półtora roku, by w końcu usłyszeć wy- 
rok, skazujący go na całoroczne wię- 
zienie w Kłodzku. I właśnie z murów 
fortecznych przesłał Kętrzyński pier- 
wszą swą pracę w polskim skreśloną 
języku, redakcyi Dziennika Poznańskiego. 
Była nią ocena polakożerczej publika- 
cyi niemieckiego historyka, Adlera, 
umieszczona w tymże piśmie, w dniu 
29 grudnia 1865 r. ` 
W krytyce swej, spisanej z praw- 
dziwie młodzieńczą fantazyą i polotem, 
wskazał nam badacz na bezzasadność 
hipotezy, wywodizącej włościan pol- 
skich od Celtów i G'ermamów, by sztach- 
tę ochrzcić mianem najezdniczych przy- 
byszów. Artykuł ten drobny rozqua- 
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Rok XXXV. 


OGLOSZENIA i PRZEDPŁATĘ przyjmują : we Lwe- 
: Administracya Gazety Narodowej ul. Karola 


Lndwika L 2; wFaryżu: C. Adam Ciberowski 38 ruo 
du Varenne Paris; we Wiedniu: Haasenatein & Vogler 


to Mase) Walfischgasse 10 — Rudolf Mosse Sei- 
2 — A. Oppelik Griidergasgze 12 — M. Du- 
Wo'lzciile 6 — 8. hallek Wollzeile 11 i J. Danno- 
z, I. Wollzeile 19; w Hamburga: A. Stainer; 


z — 


te & Comp.; w Warszawie : Reichman & Frerdler. 
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
altowy wiersz drobnym drukiem lub jego miejsce 
- Nadesłan3 za wiersz lub jego miejsca S0 at. 


AW 


— Głosy pubiiczności za wiersz lub jego miejsca 50 et 


Frywatna koresponiencya 3 ct. od wyraza. — 


Karty korespondencyjno dla drobnych ogłoszeń 26 ct. 
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Haos ruski. 


Lwów d. 17. grudnia. 


Chwilę, w której narodowcy otrzy- 
mali tyle krzeseł w sejmie, ile ich 
nigdy przedtem nie posiadali, i kiedy 
żywioł moskalofilski, który narodowcy 
zwali kłodą u nóg swoich, wyelimino- 
wany został zarzewiem waśni ciągłej 
ze sejmu, uznał p. Romańczuk właśnie 
za stosowną, aby wszystkie Acheronty 
poruszyć przeciw temu, który tego 
ważnego dla narodowców i pożąda 
nego przez nich dzieła dokazał — 
przeciw hr. Badeniemu. (o prawda, 
p. Romańczuk ujrzał się także wyklu 
czonym z pocztu zasiadających w sej- 
mie, ale prawdziwy patryota byłby 
zrobił ofiarę i jeśli jest przywódzcą, 
byłby tę pomyślniejszą ogromnie sy- 
tuacyę wyzyskał dla dobra swego na- 
rodu, w czem mu brak mandatu po- 
selskiego nietylko nie przeszkadzał, 
ale owszem znacznie akcyę mógł mu 
ułatwić. P. Didyekij nigdy nie kusił 
się o mandat poselski, choć ongi był- 
by go z kilku miejsc otrzymał, a je- 
dnak kierował i jeszcze kieruje mo 
skalofilami. Ale jużcić trzebaby było 
tak pracować jak pracował i pracuje 
p. Didyckij — a p Romańczuk ma 
szczególniejszą niechęć do pracy. 

Za p. Romańczukiem poszedł zna- 
czny zastęp Rusinów, którzy jednego 
z nim są ducha w tem, że o jest 
mozolną, a RAK nieróbstwo wy- 
godnem i bardziej odpowiadającem 
„zadumczywości ruskiej”. Fak więc 
p. Romańczuk nie mając oparcia w so- 
bie ani oparcia w stronnictwie, któ- 
reby grunt w sobie posiadało, tarzał 
się od jednej polityki do drugiej, ery- 
stowskiej, oportunistycznej , wolnej 
ręki, pryncypialnej, aż nareszcie do- 
borow sia do samoho — płota, do anty- 
semitów. 

Odezwą z d. 18. listopada, podpi- 
saną przez p. Romańczuka, zatrąbiła 
Narodna Rada na Rusinów do organi- 
zacyi, a w odnośnych artykułach we 
zwało Diło, aby się przyłączyć do 
Christlich Socialen, z którymi idą na- 
rodowcy niemieccy. Była to zdrada 
idei słowiańskiej, za którą tak wojo- 
wało Diło, wojują Rusini 1 wyklinają 
Polaków jako „wrogów Słowiańszczy- 
zny*; — było to wrogie zerwanie z 
młodoczechami, do których chciano się 
przyczepić w antykoalicyi słowiań- 
skiej. Było to przyczepienie się teraz 
do stronnictwa, które żadnych nie ma 
widoków w monarchii i któremu Ru- 
sini żadnych sił od siebie przysporzyć 
nie zdołają. Ten sojusz, popierany 
nawet przez ultrasłowiańskiego Tałty- 
czanyna, sojusz z luegerowcami i na- 
rodowcami niemieckimi, uroczyście 
przypieczętował p. Romańcznk, spro- 
wadzając część wyprawionej jakoby 
do cesarza „deputacyi ruskiej* prosto 
z wagonu do restauracyi Gschwandne- 
ra. ru już chyba koniec pijanej poli- 
tyki p. Romańczuka. ) 

Ręce zacierają moskalofile i rady- 


rami, lecz ważny gorącym patryotyz- 
mem i odwagą cywilną autora, stał się 
programem trzydziestoletniej działal- 
ności dra Kętrzyńskiego, który na pod- 
stawie długoletnich badań archiwąl- 
nych, dokonywanych z iście benedy- 
ktyńską cierpliwością, wywiódł nasze 
prawa do Prus i Pomorza, prawa nie zdo- 
byte przemocą miecza, lecz wiekową 
pracą cywilizacyjną. Nie myślimy nad- 
używać cierpliwości czytelników wyli- 
czaniem olbrzymiego spisu prac źró- 
dłowych, monografij i wydawnictw za- 
bytków średniowiecznych, dokonanych 
przez obecnego jubilata, który z skrom- 
nością właściwą powołanym kapłanom 
wiedzy, wymówił się od wszelkich o- 
wacyj, jakiemi ogół zwykł był darzyć 
dobrze zasłużonych. Z obowiązku dzien= 
nikarskiego jednak wypadło zaznaczyć 
złotemi, zgłoskami datę trzydziestolet- 
niej, wiernej służby pisarskiej autora 
pomnikowego dzieła : O ludności pol- 
skici w Prusiech niegdyś Krzyżackich. 

Do niestrudzonych pracowników 
pióra należy również Stanisław hr. 
Tarnowski którego Studya Polity- 
czne opuściły w dwutomowem wyda- 
niu prasy drukarskie w Krakowie. 
(Księgarnia Spółki Wydawniczej). Mo- 
żna się nie godzić na niektóry poglą- 
dy wyrażone przez znakomitego kry- 
tyka i estetyka w rozmaitych kwesty- 
ach politycznych, społecznych i lite- 
rąckich, lecz z najżywszem uznaniem 
niepodobna nie pozostać zarówno dla 
niezwykłej ruchliwości umysłu szanow- 
nego profesora, jak dla erudycyi i 
tej dobrej wiary, która tyle przekony- 
wującej mocy użycza jego wywodom. 
„W Studyach* znajdujemy w przeważ- 
nej ezęści artykuły, ogłaszane w swolm 
czasie w „Przeglądzie Polskim“, któ- 
rych przypomnienie ma zostawić ślad, 
jak na pewne sprawy 1 stosunki za- 
patrywała się pewna i nie ostatnią 


część polskiego społeczeństwa. Drobne | swej pracy ogólny pogląd na malar- 


artykułów o niektórych utworach Mie- 
kiewicza i Słowackiego, wielce zajmu- 
jące sprawozdanie z emigracyjnej pu- 


kali ruscy. Imieniem moskalofilów był 
we Wiedniu nawet dr. Dobrjańskaj, 


który sądził, że przez moskalofilski 
wiec wszechnarodny wyśrubuje się na 
hetmana tego obozu, wydzierając bu- 
dowę p. Didyckiemu. Hałyczanyn bar- 
dzo gorąco przyklasnął myśli wysłania 
deputacyi do cesarza a nawet rozpisał 
dla ubogich członków jej składkę, któ- 
ra juścić licho wypadła, a właściwie 
była tylko pozorem, bo 
jencya rosyjska posiada fundusze na 
takie roboty. Tylko, że do deputacyi 
nie wyprawiła swoich głównych prowo- 
dyrów. Pracować mieli narodowcy a 
owoce zbierać „russkije*. I zbierają. 
We wczorajszym numerze, gdy jeszcze 
nie było wiadomości o przebiegu au- 
dyencyi deputacyi u cesarza, napisał 
Hałyczanyn: „Jak imperator Fran- 
ciszek Józef przyjmie depu- 
tacyę, niemamy dokładnych 
wiadomości; ale o to — na- 
szem zdaniem— nie chodzi“. Bo 
o to chodzi, aby był zamęt w kraju, 
a dzienniki rosyjskie, aby miały obfi- 
te pole do ujadania na Polaków i Au- 
stryę ..,. 

Jeżeli prowodyry ruscy mniemali, 
że im zarówno wyjdzie na korzyść: 
czy cesarz nie przyjmie deputacyi, 
czy też przyjmie jej a da rekuzę, to 
się grubo omylili. Cesarz deputacyę 
przyjął i nie dał rekuzy, ale zgromił 
jej członków w sposób, jakiego jeszcze 
nigdy z ust tego miłościwego monar- 
chy nie słyszano. Cesarz zawsze się 
okazywał życzliwym dla Rusinów, po- 
starał się o kollegium ruskie w Rzy- 
mie, za jego staraniem zaszczycono 
kościół ruski purpurą kardynalską itd. 
Rusini, tj. nawet ci, którzy tylko so- 
bie przyznają miano Rusinów, wie- 
dzieli, że cesarz pragnie spokoju bo- 
daj na stare lata — a jednak' nie za- 
wahali się wystąpić wobec niego we 
Wiedniu w sposób gorzej niż obelży- 
wy, a to tak w sali Gschwandnera, jak 
i na zebraniu socyalistów. 


rywatna a- 


I zacierają ręce radykali ruscy 
imieniem których był ich nowy het- 
man młody p. Budzynowski AGH 
pobytu deputacyi ruskiej we Wiedniu, 
a którzy obecnie obejmują prawem 
czynu i pracy ster Rusinów galicyj- 
skich, i właśnie się zorganizować ma- 
ją. Ludowy ich organ Hromadskij Ho- 
łos uderzył ostro na moskałofilów i 
narodowców, gdy pisma tychże wywo- 
dziły, że wybór Nowakowskiego na 
posła w Przemyskiem należy właści- 
wie przypisać hr. Badeniemu. 

„Radykali — odpowiedział Hrom. 
loł. — nie spodziewali się zwycię- 
stwa, ale wierzyli w swoich ludzi, że 
wstydu nie zrobią partyi radykalnej. 
Jakoż wybrali Nowakowskiego. Wów- 
czas wszyscy, którzy nam zazdroszczą 
tego zwycięstwa, a osobliwie naj- 
więksi wśród Rusinów nieroby 
tj.narodowcy, zaczęli nam doskwie- 
rać tem, że wybór Nowakowskiego 
właściwie nie jest naszem zwycię- 
stwam. Nie — to zasługa naszej par- 
tyi radykalnej, która potrafiła uświa- 
domić i zorganizować chłopów tego 


pisma — jak to słusznie zauważył 
autor — tłómaczące, co ona myślała, 
zamierzała i robiła, mają swoją war- 
tość i pożytek, choć wykazują pomył- 
ki i złudzenia a może raczej dlatego, 
że je wykazują. Mimo całej swojej 
skromności i drobności, są one ponie- 
kąd dokumentami i jako takie mogą 
się przydać. Sprawy krajowe, rozpra- 
wy w kwestyach kościelnych, mowy i 
programy polityczne — oto treść „Stu- 
dyów*, które dla przyszłego historyka 
Galicyi przedstawiają nader ważny a 
dla przeciętnego czytelnika wielce in- 
teresujący materyał obejmujący ćwierć- 
wiekowy niemal okres czasu z doby 
naszego życia autonomicznego. Nie 
bez przymieszki politycznej przedsta- 
wiają się równioż tegoż autora Słudya 
do historyt literatury polskiej, wydane 
nakładem Spółki wydawniczej. Znaj- 
dujemy w nich obok prześlicznej roz 
prawy o kolędach, oraz przygodnych 


blikacyi p. t, Roczniki Polskie, reda- 
gowane w Paryżu przez Klaczkę, Ka- 
linkę i Wrotnowskiego, wreszcie słuszne 
pod wieloma względami uwagi o ogło- 
szonych w roku 1867 „Rachunkach* 
Bolesławity, 

Od politycznych reminiscencyi prze- 
chodząc w dziedzinę dziejów naszej 
sztuki, po macoszemu traktowanych 
do niedawna, zanotować nam przy- 
chodzi z przyjemnością pojawienie się 
historycznego szkicu dra Bronisława 
Gubrynowiocza pod tyt. Malarze 
na dworze Jana III. Rozprawa ta, za- 
wierająca sporo nieznanych szczegó- 
łów, wykrytych przez autora w zbio- 
rze rękopisów biblioteki Ossolińskich, 
tworzy cenny przyczynek do dziejów 
naszego malarstwa z czasów Jana So- 
bieskiego. Skreśliwszy we wstępie do 


d 
blikacye. Jedną z nich są Pamiętnik: 
jenerała Jakóba Lewińskiego, wy- 


powiatu. Gdybyście nie byli takimi 
tumanami, jakimi jesteście. to i wy- 
byście byli do czegoś doszli. 

„Ale wy się nie kwapicie do roboty, 
bo do tego trzeba i rozum posiadać 
i nieco przecierpieć. Wybyście chcieli, 
abyśmy my pracowali, a wy tylko 
krzykniecie „konsolidacya!* i gotowe 
pieczenie same wam wlecą w waszą 
szeroko rozwartą i głodną gębę. Nie, 
pp. na ezeze słowo „konsolidacya* my 
się nie złowimy; my nie zlakomimy 
się na ten słodki piernik, bohysmy so- 
bie żołądki popsnli, sparszywielibyśmy 
tak jak wy. Zresztą my nie na to tra- 
cimy czas i zdrowie, nie na to rujnu- 
jemy się materyalnie i wycieramy 
kryminały, aby trupy wskrzeszać do 
życia”. 

Dla zorganizowania się zamyślają 
radykali ruscy zwołać do Lwowa wiec 
w pierwszym tygodniu sesyi sejmowej, 
a główny ich organ Radykał, zapowia- 
da, że z programu radykałów ruskich 
wyrzucony zostanie punkt nakazujący 
każdemu radykałowi być racyonalistą 
(t. j. ateuszem) w sprawach wiary — 
„albowiem słusznie powiedziano, że 
jeśli radykały zatrzymają w progra- 
mie swoim punkt co do wiary, to ani 
marzyć nie będą mogli, iżby stronni- 
ctwo ich w 19. albo i w 20. wieku 
stało się stanowczym czynnikiem w 
polityce". Zarazem zastanowiono już, 
bezwzględną walkę przeciw „popom“. 

Zaszła ta zmiana od zgonu Drago- 
manowa i wyrugowania p. Pawlika 
z przewodnictwa. 

Odpowiedź, jaką cesarz dał 
wczoraj deputacyi, nie jest jeszcze 
w brzmieniu autentycznem ogłoszona. 
Treść, jaką podają inne pisma polskie 
i pisma ruskie, zgadza się w zupełno- 
ści z naszym wczorajszym telegrame. 

Przemowa ks. Ozarkiewi- 
cza opiewała wedle Dia: „Jako dele- 
gaci deputacyi narodu ruskiego, złożo- 
nej z 220 członków, ważymy się sta- 
nąć przed Waszą ces. Mością, ażeby u 
stopni tronu odnowić zapewnienie nie- 
zmiennej wierności, a równocześnie a- 
żeby prosić o najłaskawszą opiekę dla 
tego przez wieki nawidzanego narodu 
ruskiego, który zawsze w najkryty- 
czniejszych nawet dniach był podporą 
tronu i państwa, a który dzisiaj z po- 
wodu nieprzestrzegania przez organa 
rządowe zasadniczych ustaw państwa 
podczas ostatnich wyborów sejmowych, 
znajduje się w wzburzeniu umysłów, 
które nawet najspokojniejszych ogar- 
nia obywateli i przeczy mniemaniu, 
jakoby w rodzinnym kraju naszym pa- 


nowały zgoda i zadowołenie., 
„Ponieważ do uzyskania praw przy- 
należnych narodowi ruskiemu zam- 
knięte są z powodu niedopuszczenia 
do wyboru odpowiedniej reprezenta 
cyi wszystkie drogi, i naród jedynie 
i wyłącznie od Waszej ces. Mości spo- 
dziewa się zaradzenia, dlatego waży- 
my się żałoby tego narodu w spra- 
wie tegorocznych wyborów sejmo- 
wych przedłożyć u stóp Najwyższego 
tronu z najpokorniejszą prośbą: Wa- 
sza cesarska i królewska apostolska 


stwo, żywiony w Polsce pod koniec 
siedmnastego wieku, oraz tradycye 
artystyczne warszawskiego dworu, za- 
poznaje nas autor kolejno z Altomon- 
tem, zwiącym się w rzeczywistości 
Hohenbergem, z Kesslem i z Despot- 
resem, których płótna zachowały się 
dotychczas w świątyniach pańskich i 
w publicznych zbiorach. Wspomina 
nadto o czynnych w owej epoce ma- 
larzach Siemigijnowskim, hook 
Reyznerze, z których dwaj pierwsi 
znani są potomności pod przybranemi 
nazwiskami Eleuthera i ricin, wre- 
szcie dochodzi do tego ostatecznego 
wniosku, że i u nas sztuka malarska, 
mimo, że nie dorównywała poezyi, to 
przecież usiłowała uszlachetnić młode 
społeczeństwo polskie, tworząc nitkę 
srebrną, łączącą świat nasz z Zacho- 
dem. 

Jeżeli z niekłamaną radością wita- 
my każdą udatną pracę, wyjaśniającą 
tak mało zbadaną historyę cywiliza- 
cyi naszego narodu, to z niemniej- 
szem zaciekawieniem przerzucamy kar 
ty świeżo pojawiających się pamiętn- 
ków, odnoszących się do doby poroz- 
biorowej. Literaturę pamiętuikową z 
czasów rewolucyi listopadowej pomno- 
żyły w tych dniach dwie ważne pu- 


dane staraniem towarzystwa Przyja- 
ciół nauk poznańskiego z funduszów 
śp. Norberta Bredkrajera, przez laro- 
la Kozłowskiego. (Poznan 1595). Wy- 
dawnietwo tych wspomnień szefa szta- 
bu jazdy polskiej nazwacby można 
zjawiskiem wielce pożądanem, lubo 
pamiętnik Lewiiskiego objektywnym 
nie jest i uzupełniony po śmierci au- 
tora przez Narcyzę Zmichowską, two- 
rzy raczej obronę jego działalności 
militarnej wobec dawniej podnoszo- 
nych zarzutów. Mimo to zapiski Le- 
wińnskiego, tak dla historyka naszej 


otwarte od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


Mość raczy najłaskawiej prośbę tę 
przyjąć i zawartym w niej zażaleniom 
zaradzić”. 


KORESPONDENCYE 


Wiedeń d. 16 grndnia. 


(Życie towarzyskie. — Teatry, — Bal w rattoiù 
i polityka. — Henryk hr. Taaffe contra Pleaer. — 
Rusini w Wiedniu, — Nadużycia broni.) 

Owo życie parlamentarne, pełne 
burz i miepogody, jak obecną aura 
grudniowa, nie zajmuje tak wyłącznie 
Wiedeńczyków, jakby to mogło zda- 
wać się czytelnikom pism politycz- 
nych, przepełniających swe szpalty 
sprawozdaniami z parlamentu. Życie 
towarzyskie, nie oglądając się zbytnio 
na parlament — o ile nie rozchodzi 
się o objad dworski lub przyjęcie u 
którego z ministrów — płynie swoją 
koleją, dostarczając kronikarzowi wiele 
tematu do pogadanek. Nie brak i w 
niem dyssonansów, ale tych nie brak 
nigdzie, nawet w najlepiej złożonej 
kapeli. 

Pierwsze miejsce — nie w dysso- 
nansach, ale w kroniczce wiedeńskiej 
— należy się teatrowi. Teatr tu bo- 
wiem interesuje o wiele więcej ogół, 
aniżeli u was we Lwowie. I gdy wy 
potrzebujecie jakiejś „bomby* w ro- 
dzaju Bigelhofera lub Czecha w Ame- 
ryce, które we Wiedniu już dawno 
przegrane po ogródkach przedmiej- 
skich zadowoliły zaledwie publiczność 
w bluzach robotniczych — lub jakiejś 
„Sztuki* senzacyjnej. aby zapełnić 
teatr, publiczność wiedeńska chętnie 
spieszy do teatru na przedstawienia 
nawet najpoważniejsze i nie zdarza 
się prawie, aby w którymkolwiek tea- 
trze ławki świeciły pustkami. Co 
prawda i reżyserye teatrów starają się 
o utrzymanie swoich repertuarów na 
wysokości zadania. To też sezon zi- 
mowy w teatrach biegnie świetnie. 
W operze nadwornej święci tryumfy 
pani Lehmann w wagnerowskiem 
„Gotterdammerung*, w  Vołksteatrze 
„Ghismonda“ Sardou, mimo dość nu- 
dnych dwóch pierwszych aktów, za- 
pełnia dzień w dzień amfiteatr, nawet 
w kKarlteatrze stara „Poiróż na około 
ziemi w 80 dniach“, znajduje wielu 
zwolenników. Teatr Raim , który 
w ostatnich czasach tyle o sobie dą- 
wał do mówienia z powodu skanda- 
lów w łonie dyrekcyi, wystawia no- 
wość „Die moderne Krankheit“. 

Jako pendant do zgromadzeń ko- 
biet, zwoływanych przez Luegera, sta- 
rającego się z całą kokieteryą o ich 
względy, a raczej o ich wstawienni- 
ctwo się do mężów, braci, ojców, by 
przy przyszłych wyborach do Rady 
miejskiej o nim nie zapominali — 
służyć może zwołane przez dr. Frie- 
beisa, zasiadającego ciągle jeszcze w 
zastępstwie lnegera na krześle bur- 
mistrzowskiem, zebranie pań, które 
odbyło się onegdaj. Porządek dzienny 
zupełnie jednak był różnym, aniżeli 
na tamtych zgromadzeniach. Oto dr. 


sztuki wojennej, jak dla dziejopisarza 
tej epoki są publikacyą nader cenną, 
choóby już z tego powodu, że oprócz 
kilku nieogłoszonych przedtem doku- 
mentów zawierają wiele ciekawych 
szczegółów, odmienne od znanych do- 
tychchczas, rzucających światło na 
współczesne wypadki i ludzi w nich 
czynnych. 

Ścisłą natomiast przedmiotowością, 
stylem lapidarnym i filozoficznym — 
że się tak wyrazimy — spokojem od- 
znacza się spisany w roku 1636 pamię- 
tnik Franciszka Wężyka, senatora, 
kasztelana Królestwa Polskiego 8 na- 
stępn'e prezesa Towarzystwa nauko- 
wego, krakowskiego. (Kraków — Spółka 
Wydawnicza) wydany pt. Powstanie Kró 
lestwa Polskiego w roku 1880—1881. 
Co jednak najpodnioślejsze w tej książ- 
ce sprawia wrażenie, to owa głęboka 
wiara, z jaką sędziwy autor patrzy w 
przyszłość narodu i ojczyzny. — „Krew 
męczenników wiary* — pisze Wężyk — 
„dopiero po długich latach cierpień, 
poniewierki i wzgardy, zgotować mogła 
swo'odna królestwo pociech niebie- 
skich na ziemi. Krew męczenników 
ludzkości, rychlej lub później sprowa- 
wadzić musi królestwo swobód dla lu- 
du.* I sama osobistość autora, 


wającego wybitną rolę w zdarzeniach 


owej doby, dodaje niemałej wartości 
jego dziełu, którego cennem  uzupeł r 
nieniem sa ważniejsze dokumentr_ * 
rozporządzenia rządowe, ogłoszone 
przypiskach do książki Wężyka. 


Stanisław Schniir-Pepłoiesif 


i 


i 


~ wziąć sobie do serca słowa cesarza. 


_ ię — wcisnęła głowę w najciemniej- 


Friebeis zwołał panie pod hasłem:|jednak ten napad jest tylko wówczas, | 
bal miasta Wiednia na dochód ubo-|jeżeli wojskowy nie dał do niego ża- 
gich. Niestety, jednak i tu wmięszała |dnego powodu. Gdyby zas wojskowy | 
się polityka. czuł się obrażonym przez czyjeś za- 
Friebeis twierdzi, że bal jak co ro- 

ku odbyć się musi, wielu atoli sądzi, 
że lepiej w tym roku tego tradycyo- 
nalnego balu nie urządzać, ponieważ 
ewną jest blamage. Opozycyoniści ba- 

u, i to wcale nie antysemici, powo- 
łują się na to, że większość Wiednia 
pragnęła zupełnie kogo innego widzieć 
na tem stanowisku, które obecnie dr. 
Friebeis prowizorycznie zajmuje, & 
znowu inaczej myśląca mniejszość, 
chociaż przyznaje wszystkie zalety 
panu komisarzowi rządowemu, nie 
może go uważać za ideał swej auto- 
nomii gminnej, na którą przecież każ- 
dy Wiedeńczyk jest dumnym. Któż 
wobec tego przyjdzie na bal do ratu- 
sza? Antysemici, którzy nie pomijają 
kadnej sposobności, aby ośmieszyć 
obecne rządy w ratuszu, z pewnością 
pozostaną zdaleka, żydzi mają obe- 
enie za wiele powodów, aby się nie... 
afiszować i dlatego również pozostaną 
zdaleka. Pozostanie więc tylko bardzo 


ni. 


broni musi nastąpić natychmiast i to 
w tym celu, aby przeszkodzić dalszym 
zniewagom. Zemsta więc za obelgę, 
wyrządzoną przed kilku dniami lub 
choćby tylko przed godziną, nie może 
być podciągniętą pod pojęcie koniecz- 
nej obrony honoru. Również nie wol- 
no gonić z bronią lub ścigać obraża- 
jącego, jeżeli tenże uchodzi. Wreszcie 
wojskowy dla obrony honoru musi po- 
służyć się tą bronią, do której nosze- 
nia przepisami służby jest obowiązany 
i tylko o tyle wolno mu użyć bromi, 
o ile to jest koniecznem dla położenia 
kresu obelgom. Jeżeli więc n. p. w po- 
bliżu znajduje się policjant, nia wolno 
wojskowemu użyć broni. ale ma pra- 
wo zażądać aresztowania obrażającego. 


wiedział ś. p. Goethe — unter den Pal- 


mała garstka zależnych od komisarza | men. St. Ary. 
rządowego, nadto kilku dostojników, 

którzy z urzędu na każdy bal chodzą 

— ale ci razem sali nie wypełnią. | 
Proponują więc opozycyoniści balu Genewa d. 14. grudnia. 
złożenie sumy przez magistrat na bal |(Koncerty. — Panna Janiszewska. — Victoria- 
przeznaczonej wprost ubogim. Kto |Hall. — Przygtowaria do wystawy. — Polki 


dośtorki medycyny. 

Sezon obecny jest wszędzie sezo- 
nem teatru i koucertów. Jeśli Genewa 
ustępuje innym miastom w możności 
słyszenia wszechświatowych znakomi- 
tości, to napewno dorównywa im zu- 
pełnie pod względem zamiłowania w 
muzyce — zamiłowania, które nieje- 
dnokrotnie przybiera formy poważne- 
go znawstwa. Dowodem choćby pro- 
gramy koncertów, t. zw. „d'abonne- 
ment* i kameralnych. Naczelne miej- 
see trzyma w nich naturalnie Beetho- 
ven; za nim idą: Schubert, Schuman, 


à zwycięży, czy Friebeis, który wszy- 
stkiemi siłami propaguje ideę balu, 
czy jego opozycya, przewidzieć tru- 
dno. 


Aby wreszcie położyć kres pewnej 
niesmacznej wzmiance we wspomnie- 
niu o s. p. hr. FTaaffeam, zamieszcza 
Fremdenbdlatt następujący dokument: 


Protokół 
spisany w Wiedniu 14. grudnia 1895. 


Pp. pułkownik Karol hr. Auersperg 
i Rudolf hr. Kinsky z polecenia Hen- 
ka hr. Taaffego zjawili się u Eksc. 


rnesta Plenera, ażeby żądać od nie- | Urieg, Mendelsohn, Chopin... Zrzadka 
go satysfakcyi, ponieważ w ogłoszo- zabłąka się jakieś nazwisko — nie 
nym z inicyatywy p. Ernesta Plenera | mniej znane — ale mniej poważne 


Licznie zebrana publiczność słucha 
tych koncertów w skupionej, uroczy- 
stej ciszy. Na początku sezonu powstał 
projekt wieczorów . beethovenowskich, 
w celu zapoznania szerszych kół z u- 
tworami tego mistrza na fortepian i 
skrzypce. Na jednym z takich: wieczo- 
rów wystąpiła tymi dniami z koncer- 


we Fremdenblacie z 12. grudnia 1895 
artykule, widzi ubliżenie pamięci swe- 
go ojca. 

Ekse. Jan Chlumecky i Robert hr. 
Terlango, jako pełnomoenicy Ekse. Er- 
nesta Plenera, oświadczyli w tegoż 
imieniu, iż p. Ernest Plener zdala był 
od myśli ubliżenia w jakikolwiek spo- 
sób pamięci Edwarda Taaffego a w 
mowie będący artykuł miał na celu 
jedynie wyjaśnić zwrócone w pismach 
przeciw p. Plenerowi zarzuty, co zre- 
sztą wynika z ogłoszonego przez Ekse. 
Bodka hr. Wurmbranda i za zgo- 
dą p. Ernesta Plenera i jego podpi- 
sanych świadków publikowanego we 
Fremdenblacie z 13. grudnia 1595 rokn 
pisma. 

Wobec tego podpisani zastępcy 
stron obu oświadczają, iż sprawa w 
sposób lojalny i rycerski załatwioną 
została i uchwalają opublikowanie ni- 
niejszego protokołu. 


której krytyka miejscowa oddaje po- 
chwały. Pomimo względnie wysokiej 
ceny biletów, widownia za każdym ra- 
zem bywa szczelnie zapełnioną. 


Oprócz koncertów stałych, raz po 
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znakomito ci przęjezdnych i miejsco- 
wych, już uznanych i dopiero in spe. 
Występy te mają zwykle 
wielkiej sali de la Reformation, ofia- 
rowanej miastu przez pewną miliońer- 
kę, z tem zastrzeżeniem, żeby bez 


Za Henryka hr. Taaffego K. hr. względu na jakość koncertu, cena 
Auersperg m. p., R. hr. Kinsky m. p. | Miejsc drugiej galeryi „nie. przowyž; 
Za E Plenera © haftu szała nigdy 50 centimów. Oprócz 
R. hr. Teri - Uwumecky m. p. |tęgo Genewa posiada epagyalny gmach 
erango m. p: koncertowy „Victoria-Hall“ (również 


Deputacya ruska nie sprawiła we 
Wiedniu ani takiej senzacyi, ani ta- 
kiej zawierzuchy, jak to antysemickie 
pisma głoszą, Dwustu dwudziestu Ru 
sinów zginęło w milionowym Wiedniu 
jak kropla w morzu. Sześciu było u 
cesarza, a jeszcze dwustu czternastu, 
przeważnie biednych chłopów, zawie- 
ziono do Wiednia. Nie lepiejże było 
poświęcić te pieniądze na tych, któ- 
rzy z nędzy emigrują z Galicyi do 
Brazylii ? Deputacya powinnaby atoli 
'mieć dobry skutek. Raz przekonali się 
deputaci, że i we Wiedniu nie wolno 
bezkarnie naruszać a tem mniej burzyć 
porządku i ładu społecznego, bo gdy 
powracający robotnicy ze zgromadze- 
nia u Schwendera, gdzie przemawiał 
także Nowakowski 1 Daniel Mykieły- 
ta, trochę niesfornie na ulicy się za- 
chowywali, policya rozpędziła ich, a 
kilku ekscedentów aresztowała. A po- 
wtóre powinniby ruscy prowodyry 


darowany, — tym razem przez jakie- 
goś wdzięcznego Anglika). Z pozoru 
est to zwyczajny, dwupiętrowy, po- 
dłużny budynek o wyglądzie raczej 
nawet banalnym, niż skromnym. Z ze- 
wnątrz zdobi go tylko bardzo ładny 
posąg jednej z muz. Ža to wawnątrz 
gmachu dekoratorzy rozwinęli niesly- 
chany przepych marmurów, bronzów 
i rzeżby. Dwa rzędy kolumn, podtrzy- 
mujących pierwsze piętro, dzielą salę 
na trzy wielkie nawy. Ściany całe są 
rani ciemnym marmurem, a sufit 
i balnstrady galeryj giną pod boga- 
ctwem pokry wającej je rzeżby. Zwła- 
szcza uderzają artyzmem wykonania 
medaliony na suficie, otoczone wien- 
cami bronzowych liści dębu i lauru, 
Jest to nawet za bogate —- niemniej 
przyznać należy, że przy oświetleniu 
elektrycznem  „Victoria-Hall* sprawia 
wrażenie naprawdę imponujące. 
Gmach ten został otwarty dopiero 
w r. z. Genewczycy dumni są z jego 
posiadania. Ale koncerty odbywają się 
tam względnie rzadziej, z powodu 
wielkich kosztów przedsiębiorstwa. Ar- 
tyści — szczególniej tacy, których nie 
poprzedza echo wyrobionej sławy, 
przekładają skromną salę konserwato- 
ryum, lub de la Reformation. Właśnie 
w tej ostatniej miał miejsce w ubie- 
głą sobotę koncert p. Chaminade, pia- 
nistki i kompozytorki z Paryża. Ale 


Ale czy zechcą i potrafią? 
Nadużywanie broni, zwłaszcza ze 
strony oficerów przeciw bezbronnym 
cywilnym, potępiają podobnie jak i 
my także sfery wojskowe, Armeebla't 
dowodzi, że użycie broni przez ofi- 
cera w koniecznej obronie honoru o- 
graniczone jest następującemi warun- 
kami Pierwszym warunkiem jest bez- 
prawny napad na cześć wojskowego 
w obecnościinnych osób. Bezprawnym 


| 

gowu się zachwiała, a miękkie sny 
znikły. Zdrada, jakiej się dopuszczono 
na jej miłości. na nowo stanęła prżed 
nią olbrzymia, 

Potrzebowała tylko powiedzieć sub 
jektowi od Hofmana: Zapakuj pan 
to wszystko w mojej obecności i za- 
adresuj do pana Sellenthin — i wsży- 
stko byłoby skończone. 

Nagle ze strachu aż podskoczyła 
w górę. 

Tuż obok sani szedł on. Zaledwie 
o pięć kroków od niej oddalony! Po- 
znała go natychmiast, nie potrzebo- 
wał się nawet odwracać. Miał na sobie 
krótki kożuszek, na nogach wysokie 
buty, czapkę mocno zasuniętą na uszy. 
Na ramionach leżała gruba warstw 
śniegu. 

Helena nie była przygotowaną na 
to spotkanie, wprawdzie nie widziała 
go i w domu, ale on teraz w ogóle 
mało był widzialnym. Zaledwie przy 
obiedzie ukazywał się w jadalnym po- 
koju, jadł milcząc, co mu podano, po- 
czem zwykle jak najspieszniej się od- 
dalal, 

Teraz zaś poznał swoje konie. 

— Hoho.... któż tu? — zawołał, 
zwracając się do furmana. Brodę miał 
całą ośnieśoną, twarz czerwoną od 
mrozu. 
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TAK BYŁO. 


Powieść 
H Budermanna 
CZĘSĆ DRUGA 


(Ciąg d lezy ) 


ową teczkę na listy, rozlużniły 


zy kącik powozu i rozmyślała o sa- 
| Sy dobrych i szlachetnych przymio- 
4ch Gustawa. 
Podróż ta przeszła jak we śnie. 
Gdy jednak wjechała do Mitnster- 
berga, a sposobność oddania posyłki 
była przed nią w kuszącej bliskości, 


chowanie, nie wolno mu dobywać bro- |który od początku aż do końca był 
Z powodu obrazy listownej lub|wypełniony utworami samej koncer- 
w cztery oczy dobycie broni również |tantki, publiczność ziewała bez cere- 
nie jest dozwolona. Powtóre dobycie | monii. Źnawe 


tem sił minor Beethovena, od roku cznych i politycznych. 
nauczycielka przy tutejszem konser-|ją kompetentni, zbiór ten, zaopatrzo- 
watoryum, panna Klara Janiszewska, | ny w objaśniające monografie, .będzie 


miejsce w | sobie 


mówił jeden z krytyków: — o'esż;de la 
musique une parisienne, qui s'ennuie 
et qui veut que tout le monde baille 
avec“. Istotnie, pod koniec programu, 


zarzucają p. Chaminade 
manidrę i ubóstwo motywów. 

Od opery i koncertów przejdźmy 
do wystaw. Na obszernym placa, po 


obu stronach rzeki Arwy, roboty wy-| 


stawowe posuwają się naprzód bez 
zbytniego pośpiechu, z właściwą $zwaj- 
carom systematycznością. Wiele budyn- 
ków jest już na ukończeniu ; pomię- 
dzy bardziej posńniętemi w budo- 
wie ogromna hala masżyn elektry- 
cznych wyróżnia się imponującym wý- 
glądem swych wiązań z żelaza. Opo- 
dal pawilon wyrobów zegarmistrzow- 
skich pociąga ok» zręcznemi, lekkiemi 
arkadami. Ładnie się zapowiada pawi- 
lon sztuk pięknych. Wielkie zaciska 
wienie budzi wśród publiczności „cha- 
let suisse*, tj. odtworzenie na placu 


Man wandelt nicht unbestraft — jak po-|wystawowym typu szwajcarskiego go 


spodarstwa wiejskiego z całem „obej: 
ściem*. Rozmaite piinkty wystawy 
mają być połączone ze sobą za pomo- 
cą tramwajów elektrycznych. Umyśl- 
nie przeprowadzona . koloj parowa © 
wąskim torze będzie ją łączyła ze sta- 
cyą miejską. m 
Dziś jeszcze trudno przesądzać o 
ogólnym wyglądzie wystawy, * Nie oko 
mało gustu w większej części efęż- 
kich budowli o krzyczących: „złoci- 
stych* kopułach i niezgrabnych wie- 
życzkach. Za tó dużo tego, co Fran- 
cuzi określają wyrazem „solite“. Chwa- 
lą się Szwajcarzy, że ich wystawa po- 
chłonęła nierównie mniej ofiar.wypad- 
ków. aniżeli wszelkie inne przedsię- 
biorstwa tego rodzaju. I mają raeyę, 
przypisując to swemu wzorowemu pó- 
rządkowi 1 solidności. Bądź co bądź 
„szwajcarska wystawa narodowa* bę- 
dzie faktem bardzo charaktexystycznym: 
dla obecnego stanu, Szwajcaryi pad 
względem rozwoju techniki przemy» 
słowej, oświaty, a nawet poziomu ną- 
ukówego i artystycznego -- slowem 
wszystkich tych czyńników, które «się 
składają na eywilizacyę danege' kraju, 
W dziale naukowym zwłaszcza bę- 
dzie się przedstawiał interesująco zbiór 
map Mzwajcaryi, badanej z punktu wi- 
dżenia historyi, etnografii, przemysłu, 
jako też rozwoju jej inśstytucyj społe- 
Jak: zapewnia- 


posiadał wysoką wartość naukową: _- 
Na zakończeńie zazuączyć należy, 
że panna Lipnowska dr. medycyny, peł- 
niąca obowiązki stalego ordynatora- i 
prawej ręki dyrektora zalkładw w tu- 


raz odbywają się występy rozmaitych |tejszej klinice położniczej, cieszy sią 


ńiepomiernem użnąniem. Ma nietylko 
nader sporą kłiemtelę, sle I potrąfiła 
zyskać: popularność, W tych 
dniach złożyły egzaminy "RR 
z medycyny: pani Stanisława Włodęk 
i panna Stefania Stnszczyńska. A.$.- 


` R 8 acey 1. 

Listy z kraju. ` 
isty z kraju. - 
Jarosław d. 16. grudnią. 
(Szkoły lulowe. — Hojauść naszej Reprozenta 

cyi. — Zasługi. Fostida lante).  ' 
Miasto nasze, liczące około 20.000 
mieszkańców, miało do niadawna tyl- 


ko dwie szkoły ludowe, tj, jedną mę |, 


ską, a jedną żeńską. Dopiero od rokg 
1895 istnieje tu druga szkoła męska, 
lecz frekwencya tych sźkół wszystkich 


stała, przepełnienie szkół tak „się 
wzmogło że obecnie okazała się 'po- 
trzeba założenia nowych. szkół ludo- 
wych. I mimo, że w myśl nowej usta- 
wy szkolnej nałożyły władze szkolhó' 
na miasto nasze pónad obowiązkową 
prestacyę „około 7.000 zł. dodatku, 
przecież gotowe zawsze do, ofiar. na 
rzećz szkół i teraz dało dowód, że 
dba o przyszłość młodego pokolenia. 

Na posiedzieniu Rady miejskiej w 
dniu 11, bm. odbytem, była na po- 
rządku dziennym sprawa utworzenia 
nowych szkół ludowych. Po przeko- 
nywującem przemówieniu burmisttza 
miasta p. dra Ditziusa, tudzież po 
świetnej z przekonaniem'i werwą wy- 
głoszonej mowie tutejszego inspektora 
szkolnego p. Juliana Nowakowskie- 
go. uchwaliła Rada miejska jednogło- 
śnie potrzebę utworzenia w mieście 
naszem drugiej szkoły żeńskiej i trzę- 
ciej szkoły męskiej. Postanowiła 'też 


Furman zatrzymał konie. 
otworzyl drzwiczki. „6 

— Ach, to ty, dziecko, — zaęołał 
z uśmiechem, który smutny był, 1 zpa- 
żony. ją jednak napálit „SZCZĘŚCIEM 
bez granic. Masz pewnie jódzóze toś 
do załatwienia na dziś wieczór? =" 

— Tak jest. LL i geid GR 

— No, to ładnię!., Pojechałbym 
z tobą, ale mam tu własny ekwipaże 
Muszę także być jeszcze i pod „pru- 
ską koroną”... Jedź zdrowo do domu, 
dziecko, a uważaj, żebyś mi się nie 
przeziębiła. 3 

'Podał jej rękę i zamknął drzwiczki. 
Konie ruszyły — on znikł w tuma- 
nach śniegu. f 

Helena wtuliła się znowu =w swój 
kącik i mocno zacisnęła powieki. Te- 
czka nie zostanie wysłaną, o tem wie-. 
działa dobrze. Wszak on potrzebuje 
się tylko uśmiechnąć, a wszystkie dą: 
sy rozwiewają się jak mgła. Ale coś 
przyjemnego musi dle niego uczynić, 
coś nadzwyczaj przyjemnego. ~ - 

Wszedłszy do sklepu Hofńana; got- 
liwie zabrała się do zleconego jej ż4- 
kupna. Fartuszki musiały byó w naj- 
piękniejsze kwiaty, a wełnigne poń- 
czochy zdobne w czerwone -szlachkł. 
Co więcej kosztowało, nadpłaciła ż wła- 
snych oszczędności. 


| 


tak znacznie w ostatnich datach wzr4-! 


Gustaw | 
" ps 


stgċ mające szkoły w potrzebne sprzę- 
ty szkolne i umieścić je w budynku 
miejskim w rynku, z którego miasto 
miało dotycheżas około 3.000 zł. ro- 
cznego czynszu, a którego chętnie się 
zrzeka dla rozwoju szkół ludowych 
i podniesienia oświaty. Jest to więc 
wybitny dowód gorliwej dbałości mia- 
ata o szkoły ludowe i dlatego sądzi- 
my, że Rada szkolna krajowa ocenia- 
jąc go należycie, uczyni też zadość 
ądaniu gminy, ażeby szkoła 6-klaso- 
wa męska i 6-klasowa szkoła żeńska 
już od 1. września 1896 r. na szkoły 
wydziałowe przeistoczone zostały, 

Z wszelkiem uznaniem podnieść 
wypada, że reprezentacya naszego mia- 
sta, a w szezególności jej prezydyum 
gorliwie się stara o podniesienie mia- 
sta, a w szczególności o podniesienie 
oświaty i rozwój szkół. 

Musimy też podnieść z uznaniem 
zasługi nowego inspektora szkół, który 
trzeci dopiero rok w naszym powiecie 


Do Tow. dziennikarzy polskich 
przystapił Jakób br. Potocki, właściciel 
Brzeżan, jako członek wspierający. 

/m) Posiedzenie Rady miejskiej. 
zwołał wczoraj prezydent miasta w celu po- 
wzięcia drugiej uchwały w sprawie intabu- 
lacyi 10 milionowej pożyczki miejskiej na 
dobrach Zubrza, Uchwałę tę powzięto a nad- 
to uchwalono nagły wniosek prof, Zacharje- 
wieza w sprawie nowego, dworca kolejowego 
Wedle zatwierdzonych przez jeneralną dyre- 
kcyę kolei planów, nowy dworzec nie będzie 
odpowiadał interesom gminy a publiczność 
nie znajdzie nawet wygody. Gmina domaga- 


ła się wybudowania wielkiej krytej hali a | 


to celem umożliwienia podróżujacej publi- 
czności wygodnego dostania się do każdego 
pociągu. 

Projekt przebudowy dworca nie propo- 
nuje budowy takiej hali to też profesor Za- 
charjewicz wnosi aby prezydyum wysłało do 
ener alnej dyrekcyi stosowne memorandum 
z żądaniem budowy wspomnianej hali. U 
chwalono bez dyskusyi. Posiedzenie skoń- 


przebywa, a jednak około rozwoju |czyło się o gcdz 7/48 poczem odbyło się po 


szkół zarówno w mieście naszem, jak 
1 w powiecie niepospolite położył za- 
sługi. 

Wiele szkół otrzymało klasy równo- 
rzędne, wszystkie szkoły są czynne a 


jeszcze przed dwoma laty było nie-|l. 82 rozbito od podwórza 
Wielej|M. S. Schenka i zabrano z szuflady 15 zł. 


czynnych szkół przeszło 15. 
szkół z l-klasowych zostało przeisto- 
czonych na 2- i 3-klasowe, a choć na- 
potyka się tu i owdzie na upór ludno- 
ści, jędnak jakas na to znajduje się 
rada, trudności się pokonuje i ważna 
sprawa oświaty postępuje naprzód. 


|Sprawa ta dziwnie szyhko, może na- 


wet za szybko postępuje, dość wspo- 
minieć, że szkoła przed dwoma laty je- 
szcze 8-klasowa w Sieniawie liczy obe- 
enie 10 klas, 5 męskich i 5 żeńskich 
i jest przeistoczoną na szkołę 5-kla- 
'sową  mięszaną, a wkrótce na dwie 
szkoły 5-klasowe, męską i żeńską prze- 
istoczoną zostanie. 

O ile wiemy, podniósł się też zna- 
komicie stan szkól w ogóle pod wzglę- 
dem naukowym i moralnym, a w szcze- 
gólmości * postępy uczniów w Jarosła- 
wiu 1 stan szkół naszych, jarosław- 
skich, ze stanem z przed kilku laty 
ani nawet porównać się nie da, tak 
dalece widoczną jest zmiana na lepsze. 

Podnosząc z wsżelkiem uznaniem 
zasługi położone przez tutejszego in- 
spektora, które mu naszą wdzięczność 

ednają, musimy jednak zwrócić jego 
uwagą na tę okoliczność, że w osta- 
tnich łatack rozliczne klęski elemen- 
tarne lud naszego powiatu nawiedzi- 
ły: a więc nie jest w możności wiele 
nagle zwiększonych wydatków pono- 
sić. Zatem : festina lenie, p. inspektorze. 
|Przyklaśniemy energiczuym zarządze- 
niqrą koniecznym — wiemy, że wiele, 


siedzenie kemisyi budżetowej. 

Posiedzenie Rady miejskiej odbę- 
dzie się w czwartek dnia 19. bm. o g. 6, 
wieczorem. 

Kradzieże. Przy ul. Krakowskiej pod 

drzwi sklepu 


monetą zdawkową i mosiężną kasetę z kwi- 
tami. Jana Kozłowskiego, czeladnika szew- 
skięgo okradł koleżka Władysław Różycki, 
zabierając mu palto zimowe wraz z pugila- 
resem z 5 zł. 

Wypadek. Na ul. Sykstus wjechał 
wczoraj wieczorem woźnica Hersch Bauer ma 
stojący wóz Józefa Steina, skutkiem czego 
wóz uszkodził, uprząż porwał a konia ciężko 
okaleczył. 

Listami gończemi ściga sąd krajowy 
krajowy karny Simona Christiana z Ekono- 
rówki, lut 35 liczącego, obwinionego o zbro- 
dnią kradzieży. 

Dozoreę domu przy ul. Domsa 1. 6 
podszedł wczoraj jakiś wszust, przedstawia- 
jące się jako Jan Artur Kiciński, urzędnik 
magistratu, Wprosił on się do niego na 
nocleg, a gdy dozorca domu, Antoni Ga- 
wroński, wyszedł rano o g. 6 do kościoła, 
„urzędnik* ów rozbił kufer i zabierając zeń 
oszczędności stróża w kwocie 15 zł., umknął. 

Dobry interes zrobił meblarz Henryk 
Sandbank, wypożyczająe całe urządzenie mie- 
szkania niejakiemu Z. L. Otrzymał on wpra- 
wdzie za dwa miesiące tytułem wypożycze- 
nia mebli po 5 zł., wczoraj jednak dowie- 
dział się, że klient jego przed wyprowadze- 
niem się z mieszkania, meble wartości oko- 
ło 100 zł. sprzedał. 

W sprawie Hołoda, woźnego, podej- 
rzanego 0 zaduszenie swej żony Daśki Ho- 
łod, prowadzą energiczne śledztwo komisarz 
J. Schiichtel i koneepista policyi p. Lysa- 
kowski, który znalazł kilka listów pisanych 


bardzo wiele do zrobienia pozostaje | przez Hołoda do swej kochanki. W listach 


w okręgu tutejszym, atoli... nie od 
razu kraków zbudowano, Miasta więk- 
sze mogą też większe ponosić ofiary 
i tu nacisk wszelki, a jeszcze tak wy- 
mownie popatty, jak wasz inspektor 
to mmie, jest niewątpliwie właściwy 
i ludność chętnie ciękary przyjmie, 
lecz w innych nbogieh wioskach musi 


„|się iść wolniej, byłe iść naprzód a nie 


stać na miejscu jąk dąwniej. 
Sprawę tę zbadamy jednąk bliżej 
i wkrótce szerzej omówimy, niech je- 
duak uwaga nasza nie ukróca zasługi 
oświącenia się p. Nowakowskiego 
sprawie oświaty całą duszą i sercem — 
co bodajby innym bylo przykładem 
do naśladowania. J. 


KRONIKA. -~ 
Lwów d. 17 grudnia. 


Na wcezorujgzy" objedzie dwor- 
skim byli obecni jposłowie: Kozłowski, Mi- 
łewski. Piętak, Brenner, Kaltenegger, Mauthner, 
Seharschnid i Wildaner war 

Zapiski osobiste Protomedyk, dr. Jó- 
zef Merunowicz, wyjechał dziś do Wiednia 
jako dclegat namiestnictwa do ankiety w 
sprawie zamierzonej rofanuy studyów medy- 
eznych, której obrady mają odbywać się w 
tym tygodniu we Wiedniu 

Mianowania Lwowski wyższy sąd kraj. 
zamianował kancelistę sądu pow. w Próchni- 
ku, Jana Rydza, adjunktem kancelaryjnym 
sadu obw. w Kołomyi. 

Lwowski wyższy Sąd krajowy nadał kan- 
celistom sadów ob,: Józefowi Dawidowi w 
Przemyślu i Bazylemn Tymcikowi w Koło- 
myi, posady prowadzących księgi gruntowe, 
pierwszemu w Przemyśłu, drugiemu w Ko- 
łomyi. 

Przeniesienia. DySkcya poczt prze- 
niosła kontrolora poczt. Andrzeja Jakubow- 


nie doznał powodzenia. „Vous savez — | Rada miejska wyposażyć nowe paw- |skiego z Krakowa do Przemyśla. 


Powrót do domu był znowu jakby 
we śnie, Uśmiech jego nie schodził 
jaj z myśli. I jak przyjaźnie, jak ser- 
dóćznie on mówił! To robi nastrój 
świątócźiy,  myślóla, który wyplenia 
z ser wszelką nieprzyjaźń. 

Teraz już wiedziała, jaką przyje- 
mność ma mu sprawić, Na znak poje- 
dnania położy mu teczkę na talerz, a 
zamiast fotografii owej — pani, włoży 
fotografię drogiej, poczciwej babki. 

To naturalnie zmieniało postać rze- 
czy. 

Około trzeciej wróciła do domu. 

Była zmęczona ale szczęśliwa, a 
w skostniałych palcach trzymała te- 
czkę. 

— (o za nierozsądek — szepnęła 
-- że myślałam kiedykolwiek o ucie- 
czce ! 


Nie znalazło się już nic na dziś 
do czynienia dla niej. Babka z Han- 
ną i starszą garderobianą ubierały 
choinki — a drzwi od sali były za 
mknięte. 

. Ella, która zresztą okropnie była 
leniwą — zaledwie wymogła na niej, 
żę zrobiła dla babki kilka łokci wsta- 
wki — leżała teraz wyciągnięta na 
otomanie i plotła, eo jej ślina na ję 
zyk przyniosła... Gdyby Bruno wie- 


|dział, co jej Frank szeptał do ucha, 


tych pisanych na kilka dni przed Śmiercią 
żony, zapewnia Hołod swą kochankę, iż ma 
przeczucie, że nie długo będzie się mógł z 
nią ożenić i prosi ją, aby czekała cierpli 
wie, nie przyznając się przed nikiem do jego 
znajomości. Jeżeliby ją kto pytał, czemu nie 
wychodzi za mąż, radził jej w tych listach 
Hołod odpowiedź: „Nie mogac wyjść za tego 
którego chcjałam, to i za żadnego nie wyjdę“, 
Obdukcya zwłok Daski wykazała atoli sta- 
nowczo popełnione samobojstwo. 

Coraz lepiej. Wczoraj zamknięto do 
aresztów służącę Pauliną Jakubowską za to, 
iż podczas nieobecności w domu swego słu- 
żbodawcy, urzędnika p, W., rzuciła się na 
jego żoną i wypoliczkowała ją kilkakrotnie. 

Przejechanie. Dorożkarz nr. 75 prze- 
jechał wezoraj o godz. 2 popołudniu na ul. 
Chorążczyzny kolportera, Feliksa Szymono- 
wieza. Ciężko potłuczonego i okaleczałego 
w głowę i ręce, odwieziono na stacyę ra- 
tunkę * - 

Śledztwo w sprawie złodzieja sklepo- 
wego i włamywacza Debelskiego, który po- 
pełnił około 20 kradzieży, wykryło w Bze- 
regowcu 30 p. p. Jana Mamciurze, spólnika 
kradzieży, | 

Zima tegoroczna po kilku dniach mro- 
źnych w końcu zeszłego miesiąca i po kilku 
dniach śnieżnych grudnia, — podobna jest 
do dżystej jesieni. Niebo zawleczone nieustan- 
nie chmurami a deszcz po kilka razy na 
dzień pada. Na styczeń zapowiadają przepo- 
wiednie większe mrozy. 

W Mikulińcach zawiązało się Towa- 
rzystwo zaliczkowe dla spieszenia z pomocą 
tanim kredytem biednej ludności włościań- 
skiej, wśród której szerzy się ogromnie go- 
rączka emigracyjna, względnie aby niedozwo- 
lié, by grunta, które emigranci za bezcen 
sprzedają. przechodziły w ręce żydowskie. 
Do założenia Towarzystwa przyczynili się 
najbardziej pp. Mieczysław br. Rey i Ale- 
ksander Piniński. 

Sprzeniewierzenie, Donoszą z Tar- 
nopola: Dnia 14. bm. zgłosił się osobiście 
w tutejszym sądzie pocztimistrz z Tok. po- 


to musialoby pomiędzy oboma konie- 
cznie przyjść do pojedynku, a gdyby 
Frank wiedział, jak się Bruno wyraził 
o niej przed Malwiną, natenczas mu- 
siałoby również przyjść do pojedynku. 
Raz był Bruno, nad którego śmiercią 
chciała sobie wypłakać oczy, w pięć 
minut później rozpaczała nad Fran- 
kiem. 

, Niedorzeczna ta paplanina obijała 
się o niechętne uszy Heleny, która 
stała w zamyśleniu przy oknie i pa- 
trzyła na kurzawę śniegu, którą wiatr 
roznosił po dziedzińcu... W dizewach 
szumiało i jęczało.. Tu i owdzie mu- 
rawa była zupełnie odsłonięta... 

Z chmur wydobywało sią jaskrawe 
światło, które kłóciło się z zapadają- 
cym zmrokiem.. Wąski, siarkowo żół- 
ty pas znaczył miejsce, gdzie zaszło 
słońce... Nie dał się widzieć żaden po- 
zdrawiający promień, po którym — 
jak wierzyła za młodzieńczych lat — 


zstępowało Dzieciątko Jezus na zie- |P 


mię. 

Ach, dawnoż to było! Starą i znu- 
żoną wydawała się sobie dzis! Wieki 
przebytych cierpień zdawały się leżyć 
po za nią... A przed nią leżało coś 
słodkiego, coś, co duszę jej przepeł- 
nialo rozkosznym smutkiem i z oczu 
jej wyciskalo łzy wdzięczności... Były 


wiatu zbaraskiego, nazwiskiem Wolak 
z oznajmieniem. że sprzeniewierzył kw A 
600 zł., a kwota 1.200 zł. mu. zgineła „ub 
też skradzioną została. Przesłuchany przez 
sędziego śledczego, pozostał w tymczasowem 
więzieniu śledczem. 3 
Z kroniki Brodów. Dwaj terminato: 
rzy szewscy l4-letni Myszczuk i 10-letni 
Dudziece od dawna żyli ze sobą w niezgo- 
dzie i często przychodziło między nimi da 
bójki Zeszłej wreszcie soboty podczas wy- 
bn Lłej między nimi kłótni, gdy Myszczuk 


rzucił na Dudzieca osełką, ten ostatni roz- . 


wścieczony, skoczył na  Myszczuka, zdusił 
mu gardło i nożem szewskim począł go 
rznąć niby indyka. Nadbiegli domownicy 
zaledwie zdołali wydrzeć Myszczuka z rąk 
okrutnego Aziesięcioletniego dzieciaka. My- 
szczuka zaledwie uratowano, rana bewiem 
na szyi dochodzi aź do kości, żyły są po- 
przecinane, a nadto i czaszka nadwerężona. 
Życiu Myszczuka ciagle jeszcze zagraża nie- 
bezpieczeństwo. Małego zaś Dudzieca, oka- 
zującego takie krwiożercze instynkta, oddano 
sądowi. 

W tym samym dniu żandarm Teska zna- 
lazł na polu pod Brodami porzucone zwłoki 
dziecięcia, Matkę nieludzką wyśledzono, ale 
umknęła, aresztowano jednak jej pomocnika, 
który za kilkadziesiąt centów! — dokonał 
tego wstrętnego czynu. 

Na karę Śmierci za zamordowanie 
swej teściowej zasądzony został 13. b. m. 
przez sąd przysięgłych w Czerniowcach wło- 
ścianin Stefan Tkaczek z Petrouc na Bnko- 
winie. Oskarzony najpierw udusił teściowe, 
a następnie wrzucił ją do studni, gdzie cór- 
ka zamordowanej znalazła zwłoki. 

W Cieszynie walne zgromadzenie człon- 
ków „Macierzy szkolnej* odbędzie się dnia 
21. bm. 

Z Wiednia tclegrafuje dziś nasz kores- 
pondent, że na Kaertnerstrasse miało wczoraj 
miejsce starcie między oficerem a inźynie- 
rem cywilnym z powodu familijnych niepo- 
rozumień delikatnej natury. Oficer dohył 
szabli i skaleczył w głowę inżyniera, s 

Mormonów wcale liczną gminę wykry- 
to w Berlinie. Rządzą się oni zasadami tak 
zwanych „dwunastu apostelów* z państwa 
Utach Zdaje się, że i w innych miastach 
niemicekich znajdują się podobne gminy 
Marmonów. 

Z Rzymu piszą: Psuje sią coś stano- 
wezo w masoneryi włoskiej, Coraz częściej 
dają się słyszeć w lożach prowincyonalnych 
protesty przeciwko osobie wielkiego mistrza 
całej anasoneryi  Adrjanowi  Lemmiemu, 
Świeżo właśnie loża w Liwornie wezwała 
go, aby zrzekł się wysokicj godności, gdyż 
jego osoba szkodzi i kompromituje sektę. 
Zdaje się jednak, że Lemmi tak łatwo nie 
ustąpi, choćby z powodu ciągłych napaści, 
na jakie jest wystawiony. 

Kardynał Melchers umarł w sobotę 
w Rzymie w wieku lat blisko 83. Ks. Pa- 
weł Melchers urodził się w Monasterze a 
konsckraeyą na biskupa osnabryckiego otrzy- 
mał w r 1856. W r. 1866 wstąpił na sto- 


licę arcybiskupią w Kolonii, z której jednak . 


uż w r. 1875 w skutek walki kulturnej 
musiał uciekać do Limburga w Holandyi. 
W następnym roku odsądził go rząd od u- 
rzędu arcybiskupiego, a do zarządu dyece- 
zyą wyznaczył rządowego komisarza, W r. 
1884 udał się ks. Melchers do Rzymu, po- 
dobnie jak kardynał Ledóchowski. Tam o- 
trzymał kardynalski kapelusz i zrzekł sie 
arcybisknpstwa kolońskiego. ) 


W Tow. ludoznawczem miesięczne 
zgromadzenie odbędzie się w środę 18. bm. 
o 6 wieczór w sali XII uniwersytetu. 

Fizykat m. Lwowa odnośnie do na- 
szej onegdajszej notatki „Nagła śmierć“ 
wyjaśnia, że sekcya zwłok i bakteryologi- 
czne zbadanie wykluczyły stanowczo chole- 
rę jako przyczynę nagłej śmierci Rewena 
Spinroda (w notatce podano mylnie nazwi- 
sko Maryen Chuwes), u której Spinrod 
mieszkał. 


Korespondencya redakeyi. WP. St. 
W. w Czortkowie. Proszę opisać nam spra- 
wę dokładnie. Jak już listownie donieśliśmy 
Panu, redakcya naszego pisma z całą che- 
cią i gotowością przesyła swoim prenume- 
ratorom zupełnie bezinteresownie zaczerpnię- 
tą w sferach kompetentnych poradę prawną. 


z Qxria. 


Kronikarz dowiaduje się o dalszych 
fatach Romańczukowskiej deputacyi, 
zaczem materia instituta porro (nie 
porco) tractatur et absolvitur: Yako się 
przedtem rzekło, wojażowali one wy- 
słanniki equestres i pedestres i inszy 
homines vagabundi przez kraje nie- 
znane i dotarli Vienna dworzec die 
multo pechownego 138. Decembris. 

Było tam dwieście dwadzieścia 
chłopa z grubszych obyczaji i z kil- 


to szepty, dźwięki wokoło, ciche i ta- 
jemnicze — pieśń grobowa i wiośnia- 
na, cudownie pomieszane razem... 
Wszędzie zdawało się coś poruszać, 
co żyć 1 kwitnąć pragnęło, — krzak 
różany, pełen zroszonych pączków, 
lub gniazdko ptasze — coś takiego, 
co człowiek jako nadzieję tajemnie 
w głębi swej duszy ukrywa i pielę- 
gnuje. 

, A wszystko to razem zwało się 
Świętami Bożego Narodzenia, zwało 
się pojednaniem, zgodą, pokojem! 

Zegar wskazywał piątą. Chmury 
śniegu coraz bardziej szarzały, a da- 
chy stajenne równały się z niebem. 

A on nie nadjeżdżał.., 

Z izby czeladnej dochodziły szme- 
ry wielu głosów ludzkich. Niecierpli- 
wość zgromadziła wszystkich czekają- 
cych na długo przed ozwaniem się 
dzwonka. Przezorna babka snadż to 
przewidywała, bo kazała rozdzielić 
omiędzy nich ogromną ilość kawy 
1 strucli. 

Chcąc się uczynić użyteczną, we- 
szła Helena pomiędzy nich. Stali w 
zbitych masach grupami i w namulo- 
nych palcach trzymali garnuszki z go- 
rącą kawą. 

(C. d. s.) 
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konaścioro z miększych i delikatniej- bezskuteczny i kosztowny „strachy na 
szych instrumenti politici, bo weię- | Lachy. ę 
giem chadzali na ustęp, aby pomówić O przyjęciu deputacyi ruskiej, jak 
z inicyatorem oney deputacyi 1inszy- tełegraiują z Wiednia, pisze Fremden- 
mi dygnitarzami, co ich tam oczeko- |blaźć, że udaremnienie zamiaru Luege- 
wali—yako też z mniemcem Luegerem. |ra, wleczenia Rusinów po ulicach Wie- 
Gdy szli wysłanniki bez one mnie-|dnia i odgrywania roli zwycięskiego 
mieckie miasto Vienna do austerji, tryumfatora, prowadzącego za swym 
mniemce gromadziły się po drodze, |rydwanem obce ludy, oszczędziło lu- 
gdyż chcieli widzieć one widowisko |dowi ruskiemu głębokiego upokorze- 
Syngalezów z północnych kraji. nia. Miłość Luegera do Rusinów jest 
Gdy stanęli doma w tey austerji, |całkiem świeżej daty, bo zrodziła się 
wziął jeden co zuchwalszy i miło- dopiero po niezatwierdzeniu jego wy- 
ściwszy mniemiec czapkę, a obszedłszy | boru na burmistrza. Dawniej nie istnie- 
austerję zrobił połów, bo naród em-|]i Rusini wcale dla antysemitów, gdy 
grujący był głodzien, przydały mu sięltymczasem hr. Badeni przez długie 
więc hallerze. feniki i inne monety |lata pracował nad przeprowadzeniem 
drobne i zebrało się onych hallerzy na |równouprawnienia na korzyść Rusi- 
piećdziesiąt złotych polskich (głównym nów w Galicyi. Nie ma ani jednej, 
auctorem onych był mejak1 Ballada) choćby nie wiedzieć jak opanowanej 
zaczem była radość, bo deputacya uzy- | przez agitacyę frakcyi ruskiej, która- 
skała sznaps, czosnyk i kiełbasy (po by z wdzięcznością nie uznawała, że 
mniemiecku wyrstle). cywilizacyjne interesa ludu ruskiego 
Gdy się obuchali kiełbasów, czo |podniesione zostały znacznie przez 
snyków i sznapsa, rzekł inicjator |czujną opiekę cesarza i przyjaźną dla 
onych deputacjów i demonstracjów, |Rusinów politykę RBadeniego. to też 
illustris Romańczuk, owe pamiętne |nie nie było bardziej niedorzecznego 
verba: „dk i niesprawiedliwego, jak próba urzą- 
— Nie trza odwlekać i chodźmy |dzenia za pomocą Rusinów demon- 
do Burgu, by to powiedzieć, co należy. |stracyi przeciw Badeniemu. 
Przyszedłszy do Burgu, ochmistrz Rusini mają swą reprezentacyę za- 
oglądnął i owąchał wsze wysłanniki i|równo w Wydziale krajowym jak i w 
te, co mniej cuchnęli i mieli całe szma- | Radzie szkolnej, kwestyę językową u- 
cie (a było ioh na dw esta dwadzieścia | regulował Badani, szkolnictwo ruskie 
ino sześć) puścił do najwyższej ko-| wzmocnił znacznie przez utworzenie 
mnaty. dwóch ruskich seminaryów nauczyciel 
Gdy się po oney dostoyney sali |skich i dwóch gimnazyów ruskich. Ba- 
rozszedł on niemiły odor, z głębi wy-|deni sprawił to że gdy cesarzowi pod- 
szły dosłyszalne one słowa z rezolucją: | czas zeszłorocznej wystawy lwowskiej 
— (ofniycie się demonstrantes, nie |skłądano hołd, to także żywioł ruski 
teraz wam tn mieysce, aża byście | wysunięty został na pierwszy plan. 
tam byli, czas po temu we Iwowie. Ruska fiakcya w sejmie pomimo za- 
Addio! ¿ przeczeń jest obecnie tak samo silna 
Wżdy one wysłanniki nie rozu-| gk była przedtem 
mieli tych słów, bo byty dla nich za Wytoczenia przed forum Rady pań 
delika'ne — halabardniki zrobili więc |stwa polityki ruskiej nie potrzebuje 
porządek. m, ! się hr. Badeni chyba obawiać. Nie- 
Zaczem znów narracji tej delika- |raz stanął on w jaskrawej sprzeczno- 
tny jest morał: Z ści nawet względem swoich rodaków, 
Nedy w chati i ne rypajsia. bo starał się spełnić nawet takie za- 
* T. |dania, które wynikają zetnograficzue- 
go położenia Galicyi i jej stosunków, a 
zarazem odpowiadają żywotnym inte- 
. . resom państwa. 
Sztuki piękne. Rusini mogą zawsze być pewni ży- 
czliwości monarszej i ochrony ich na- 
Repertoar teatralny. Dziś we środę |prodowych i cywilizacyjnych in'eresów, 
po raz pierwszy komedya w 3 aktach |yszelako ostrzegające słowa cesarza 
Feydeau pt. „System pana Ribadier*. Głó- powinny skłonić ich do namyślenia 
wng rolę odegra p Fiszer. się, czy dobremu przewodnikowi się 
W sobotę „Don Carlos". owierzyli, obierając drogę do tro- 
W piątek wystąpi po raz drugi sympa-|nu przez dziedziny najdzikszej agi- 
tvczna trupa ruskich artystów, danym będzie tacyi. 
dramat narodowy ze śpiewami i tańcami pt. Słowa cesarza o tak kosztownej i 
„ Nieszczęśliwa m łość* („Neszczasna lubow* ). | niewłaściwej demonstracyi trafiają nie 
* Marya Kozłowska, uczenica szkoły | naród ruski, ale przywódzców tej de- 
Sonvestrów we Lwowie, zaangażowana do putacyi, którzy widocznie kopiują me- 
opery La Scala, koncertowała przed kilku todę i maniery pewnej frakcyi, którą 
dniami w Dreznie. Tamtejsze pisma przyzna” |też będąc w Wiedniu, najpierw wy- 
ja jej piękny głos i dobrą technikę. szukali. Rusini nie potrzebują żadnej 
+ Modrzejewska. Rozeszła się poglo: |laski antysemitów, niech tylko mają 
ska. że Modrzejewska usuwa się ze Sceny. | ząwsze W pamięci słowa cesarskie, bę- 
Oto, co w tej sprawie pisze dziennik polski, dące zarówno wypływem jego łaski, 
wychodzacy w Baltimore pt: Polonia te|jak i jego ojcowskiej troskliwości i 
Ameryce; „W iym tygodniu rozpocznie się |njech kroczą dalej na tej drodze, któ- 
tryumf naszej, również uwielbianej jak Pa | jg doprowadziła ich do sukcesów, tj. na 
derewski, genialnej artystki Modrzejewskiej | qrodze zaufania do Korony, przy któ- 
w występach pożegnalnych w Filadelfii, al |vgj boku jako doradzca stoi mąż sta- 
bowiem syta sławy, opuszcza seenę na Za- |u, zawsze gotowy badać kwestyę na- 
wsze. Zabawi w Filadelfii tydzień cały, ©0- | rodowego równouprawnienia Rusinów 
dzień występować bedzie na scenie". $ który w niezapomnianej mowie po- 
— [rozumienie Polaków z Rusinami uczy- 
== hnil] obowiązkiem każdego galicyjskie- 


f f . S o polityka, przez co ściągnął na sie- 
Ostatnie wiadomości. |ie nionawsė 


bie nienawiść tych przywódzców rus- 
kich, którzy tylko w ustawicznej wal 

Autentyczny tekst odpowiedzi ce jce mają racyą bytu. | À 
sarza na przemowę przewodnika depu | Vaterland wypowiada przekonanie, 
tacyi ruskiej w sprawie wyborów sejmo |iż członkowie deputacyi ruskiej mu 
wych, nie został i prawdopodobnie nie|szą już dziś mieć jasne pojęcie, że 
zostanie już ogłoszony, wszystkie zaś | złymi byli ci doradzcy, którzy im ra- 
pisma podają go w tem brzmieniu, jak |dzili wysłać tak liczną deputacyę i że 
wczorajszy nasz telegram wiedeński. |oni dali się tylko użyć do urządzenia 

Słowa monarchy w bardzo dosadny |demonstracyi, nie mającej nic wspól- 
sposób wypowiadają, iż o wierności i|nego z użaleniem się na przeprowa- 
lojalności ruskiego ludu cesarz nie po | dzenie wyborów. „Aa! SA | 
trzebował dowiadywać się dopiero od Dowiedzieli się oni, źe nikt im ża- 
tej samozwańczej deputacyi fakcyjnej. | dnych nie stawiał przeszkód, ahy mo- 
Cesarz „wiedział“, że na te nczucia|gli swe skargi złożyć u stóp tronu i 
Rusinów może liczyć. że aby to uzyskać nie potrzebowali 

Dalej było to głęboko obmyślaną | żadnych tlumnych demonstracyi. Naj- 
sztuczką moskalofilów, ażeby za po |mniej zaś potrzebowała deputacya ru- 
średnictwem owej deputacyi wobec|ska poparcia wiedeńskich antysemitów 
cesarza wyprawić demonstracyę prze-|i socyslnyoh demokratów. Przyjęcie 
ciwko znienawidzonemu przez nich |deputacyi ruskiej przez cesarza wy- 
kardynałowi Sembratowiczowi. Ksiądz |wrze głębokie wrażenie także w Gali- 
Ozarkiewicz, który w imieniu owych|cyi i przypomni niektórym agitato- 
demonstrujących księży stał przed ce |rom o tych granicach agitacyi, któ- 
sarzem, musiał zapewne spuścić oczy | rych nigdy przekraczać nie należy. 
ze wstydem, gdy cesarz w wyrazach 
pełnych szlachetnej wyrozumiałości ale 
dobitnych, wypowiedział, iż zrozumiał 
właściwe znaczenie tego rozważonego 
kroku, i co o nim Kądzi... 2 

W końcowym ustępie wypowiedział 
cesarz, że wożenie do Wiednia tlumu 
zbałamuconych chłopów. Bóg wie za 
czyje pieniądze, uważa za demonstra- 
cyę równie kosztowną, jak niewła- 
ściwą. 

My tu w kraju wiemy bardzo 
brze po co ta deputacya zorganizowa- 
ną została przez sprzymierzonych z 
sobą moskalofilów i radykałów? Ci 
panowie nie są przecież tak naiwni, 
ażeby sądzili, że wskutek tej wycie 
czki towarzyskiej gromady  .„polity- 
ków“, którzy chcieli tanim kosztem 
przy zdarzonej okazyi zwiedzić Wie 
deń, cesarz zawiesi konstytucyę dla |* -. 4 V 
Galicyi, rozwiąże Sejm i zaprowadzi „niedelikatnych* uwag Noskego a wre- 
taki rząd, któryby na gwałt forytował |SZCIe w sposób bardzo drastyczny kre- 
na posłów pp. Oleśnickiego, Dawydia- ślił stosunki w Galicyr. Omawiał mo- 
ka, Korola, Romańczuka itp, Na to wca dalej sprawę reformy wyborczej, 
oni nie liczyli z pewnością. Chodziło jļprzyczem o obecnym gabinecie wyra- 


Rada państwa. 
T.legr. „faz. Nar.*) 


Wiedeń d. 17. grudnia. 
Wczorajsza debata w Izbie posłów 
nad funduszem dyspozycyjnym nie 
zamieniła się w taką walkę. jaką za- 
do. |powiadała opozycya. Debatę rozpoczął 
p. Noske, ale jego mowa, która do- 
tyczyła wyłącznie spraw wiedeńskioh 
była czczą i niesmaczną. Jego uwagi 
były raczej grubjańskie, aniżeli trafne. 
Nie przeszkadzało to jednak jego przy- 
jaciołom po skończonej mowie skła- 
dać mu życzenia. 
Pernerstorfer polemizował 
Mengerem, zwrócił uwagę na kilka 


im poprostu o uzyskanie punktu wyj- 
ścia do nowych wiclirzeń, skoro da- 
wne tematy agitacyjne już się zuży- 
ły i na lud nie działają, czego naj- 
lepszym dowodem realny wynik wy- 


ził się, że zachowuje przynajmniej for- 
my grzeczności i nie ignoruje wnoszo- 
nych zażaleń. 

Mówił następnie p. Dubsky, a po 
nim p. Lueger, który pierwszą część 


borów, tak bardzo dla tych panów|$WeJ mowy poświęcił polemice z No- 
aiepomyślny. skem, a drugą stosunkom galicyjskim. 

Czy rezultat jaki deputacya osią-|, P- Dzieduszycki oświadczył, iż 
gnęła, zadowoli jej organizatorów — |Jest obowiązkiem każdego parlamentu 
musimy pozostawić ich własnemu u- za woŁowaĆć rządowi, który za uczciwy 
znaniu... Przypuszczamy, że drugi raz | UWAŻA, fundusz dyspozycyjny. Stron- 
nie przyjdzie im na myśl urządzać |nictwo mowcy, znając hr. Badeniego 
w taki sposób niepraktyczny — bo i|04 dawna, zna tegoż uczciwość i bę- 
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a, Wrocławia. Lipska i Berlina 
otrzymał i poleca najtaniej 
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że wszystkie swoje dawniejsze słowa 
w sprawie podnoszonego w Izbie kon- 
sygnowania wojska w dniu wyborów 
Luegera utrzymuje w pełnej mocy. Ze 
sprawy zawotowania lub nie funduszu 
dyspozycyjnego nie widzi potrzeby 
czynić kwestyi zaufania, pomimo to 


|dzie za funduszem dyspozycyjnym 
nie zrzeka się tej pozycyi i prosi Izbę 
o jej uchwalenie. 


głosować. (Oklaski z ław polskich). 
Zbijał następnie hr. Dzieduszycki 
rody tych mowców, którzy mówili 
o stosunkach galicyjskich, znając je 
tylko powierzchownie i przyjmując to 
za prawdę, co ze strony niezadowolo- 
nych doszło ich uszu. Polacy nie mie- 
szają się nigdy do wewnętrznych spraw 
innych narodowości, ale też mogą żą- 
dać tego samego od innych. 
Protestował mowca dalej przeciw 
wyrażeniu Pernerstorfera, że w Gali- 
cyi panują „dzikie* stosunki, a co się 
tyczy działalności hr. Badeniego wobec 
Rusinów, skonstatował, że hr. Badeni 
zawsze bardzo życzliwie dla Rusinów 
był usposobiony. 

Morsey w imieniu stronnictwa 
katolicko-ludowego wyraził żal z po- 
wolu, że urzędowa prasa zajęła nie- 
przyjaźne stanowisko wobec utworze- 
nia tego stronuictwa i dlatego oświad- 
czył, że stronnictwo to nie chce sub- 
wencyonować prasy urzędowej i bę- 
dzie głosować przeciw funduszowi dy- 
spozycyjnemu, 

Prezydent ministrów Badeni prze- 
dewszystkiem z naciskiem zaznaczył, 

Przemawiał jeszcze p. Hagenho- 
fer i na tem przerwano posiedzenie 
południowe. 

Odbyło się jednak wczoraj drugie 
posiedzenie Izby posłów wieczorem, 
na którem prowadzono dalej debatę 
nad funduszem dyspozycyjnym. 

Mówił generalny mowca contra 
Waszaty i poruszał obecny stosu- 
nek młodoczechów do rządu, sprawę 
prawa państwowego czeskiego, a wre- 
szcie występował przeciw Thunowi. 

Nastąpiło jeszcze kilka faktycznych 
sprostowań, poczem krótko przema- 
wiał sprawozdawca hr. Palffy i Izba 
znaqéig większością uchwaliła fundusz 

spozycyjny. 

T He TT jeszcze pod obrady 
projekt ustawy o prawach autorskich. 
Sprawozdawca dr. Piętak omawial 
cel tej ustawy 1 nazwał ją kompromi- 
sem między interesami autora a ogó- 
lem. 

Za ustawą tą przemawiali jeszcze 
w słowach bardzo gorących minister 
Gleispach i p. Roszkowski, po- 
ta Izba ustawę tę bez zmian uchwa- 
iła. 

Wiedeń d. 17. grudnia. 

W komisyi referentem ustawy o 
pensyach wdów isierót po wojskowych 
wybrany został Klucki. 

Wiedeń d. 17. grudnia. 

Komisya budżetowa uchwaliła pro- 
wizoryum budżetowe po koniec marca 
1896 r. 

Wiedeń d. 17. grudnia. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby 

osłów toczą się obrady nad rozdzia- 
em budżetu „przyczynianie się do 
wrgólnych wydatków“. 

Przeciw tej pozycyi przemawiał 
p. Lueger i rzekł, że zawsze stał na 
czysto austryackiem stanowis”" * jak 
dawniej tak i dziś przeciwny 'est wę- 
gierskiej przewadze. Ugoda z Węgra- 
mi hędzie nieju:»so kontraktem zawar- 
tym między lwem a os'em, przyczem 
Austrya nie będzie grała roli lwa. 

Prezydent zganił mowcy to wyra- 
żenie, będące obrazą Austryi. 

Następnie rzekł Lueger, że nawet 
liberałowie napierają na zmianę sto- 
sunku, w jakim obie połowy monar- 
chii ponoszą wspólne wydatki. Z obrad 

rzeprowadzonych w peszteńskiej izbie 
fandiówej nad ugodą, dedukuje mow- 
ca, że związek handlowo-celny z Wę- 
ka przynosi Austryi wielkie szko- 


y, skoro sami Węgrzy przyznają, że 
jest dla nich korzystny. 


Kolo polskie 


Wiedeń d. 16. grudnia. 

Subkomitet, wybrany przez Koło 
polskie d. 4 b. m. dla spraw emi gra- 
cyi, ukonstytuował się d. 6 bm. wybrae 
wszy przewodniczącym X. prałata Dra 
Chotkowskiego, sekretarzem Dra Le- 
wiekiego i ułożył program pracy. Na 
posiedzeniu zaś wczorajszem odczytano 
najpierw pismo austro<węgierskiego To- 
warzystwa kolonialnego, wystosowane 
do subkomitetu. Następnie po wyczer- 
pującej dyskusyi zgodzono się na to, 
żeby przedłożyć Kołu uchwałę jedno- 
głośną, która zdąża do tego, aby w Iz- 
bie postawiony został wniosek nagły 
i to w trzech kierunkach. Najpierw 
wezwać stałą komisyę dla ustawy kar- 
nej, aby w myśl paragrafów 146 i 147 
opracowała nowelę karną przeeiw agen- 
tom, którzy do emigracyi zachęcają. 
Powtóre wezwać rząd, aby przedłożył 
wedle wniosku dr. Wielowieyskiego 
nowelę karną do ustawy o lichwie, ce- 
lem powstrzymania nierzetelnego wy- 
kupu gruntów włościańskich z okazyi 
wychodźtwa; wreszcie wezwać rząd, 
aby w jak najkrótszym czasie przedło- 
żył ustawę, regulującą całą sprawę 
wychodźtwa 

Uchwała ta subkomitetu przedłożo- 
ną zostanie Kołu i prawdopodobnie 
zostanie wniosek nagły wa środę wnie- 
siony w Izbie. 

Wiedeń d. 17. grudnia. 

Koło polskie odbyło dziś krótkie 
posiedzenie, na którem narądzano się 
aad sposobami ograniczenia emigra- 
cyi z Galicyi. Koło uchwaliło wnioski 
wybranego poprzednio ad koc subko- 
mitetu (które podajemy wyżej) i po- 
leciło temuż wnieść je w plenum 
Izby, — co się też na dzisiejszem po- 
spike Izby posłów stało. 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 17 grudnia, 
Znaczna część uczestników depu- 
tacyi ruskiej opuściła wczoraj Wiedeń. 
Na dworcu żegnali ich Romańczuk, Te- 
|liszewski i kilku radykałów studentów 
ruskich. Jeden z nich miał przemowę 
uo włościan, w której tłumaczył, że 
w politycznem życiu wszystko potrze- 
ba sobie samemu wywalczyć i polecił 
w imieniu radykalistów ruskich mie- 
szkających w Wiedniu uściskać ich 
przyjaciół w Galicyi. 
Wiedeń d. 17. grudnia. 
W ministerstwie skarbu rozpoczę- 
ła wczoraj pod przewodnictwem radcy 
dworu Froschauera obrady ankieta dla 
podatku giełdowego. 


Wiedeń d. 17 grudnia. 
Ankieta dla podatku giełdowego 
na pierwsze pytanie, czy wymiar po- 
datku ma się odbywać jak dotychczas 
wedle liczby zawartych obrotów (t. z. 
Schlussów), czy też wedle kursowej 
wartości papierów, odpowiedzieli wszy- 
scy przesłuchani dziś eksperci, w li- 
czbie dziewięciu, między nimi sekre- 
tarz giełdy tryesteńskiej p. Bujatti 
i wiceprezes wiedeńskiej giełdy Lie- 
ben, że wedle ich zdania zamierzony 
sposób wymiaru podatku utrudni tyl- 
ko obrót giełdowy, a państwu nie 
przynie sie spodziewanych korzyści fi- 
nansowych. 
Wiedeń d. 17. grudnia. 
Wedle rozporządzenia ministerstwa 
spraw wewnętrznych wchodzi z No- 


wym Rokiem w życie nowa taksa dla 
aptek. 


Bndapeszt d. 17. grudnia. 
Pojutrze odbędzie się przed tutej- 
szym sądem „przysięgłych proces pra- 
sowy, wytoczony przez byłego mini- 
stra prezydenta Wekerlego przeciw na- 
leżącym do skrajnej lewicy deputowa- 
nym Mikołajowi Bartha i Ludwikowi 
Hallo, którzy go w jednym z dzienni- 
ków obwinili, że dla poparcia swego 
gabinetu zakupił kilka czasopism. 
Berlin d. 17. grudnia. 
Przeciw orzeczeniu, że ministrowi 
oświaty przysługuje pełna władza dy- 
scyplinarna wobec prywatnych docen- 
tów, założyło protest 53 profesorów 
uniwersytetu berlińskiego. 


Berlin d. 17. grudnia. 
Z dobrego Źródła zapewniają, że 
głównym powodem dymisyi Kóllera 
było to, że na polowaniu w Letzlingen 
(na którem był i cesarz) przed niena- 
leżącemi do rządu osobami rozpowia- 
dał, jak stoi sprawa reformy wojsko- 
wego kodeksu karnego, i jak który 
minister w tej sprawie głosował. 
Friedrichsruh d. 17 grudnia. 
Przybył tu wczoraj zupełnie nie- 
spodziewanie cesarz Wilheim w od- 
widziny do Bismarka. Powodem tych 
odwidzin miało być, jak mówią, zapro- 
szenie Bismarka na uroczystość jubi- 
leuszową 18 stycznia. 
Petersburg d. 17 grudnia. 
Ministerstwo komunikacyj pracuje 
nad planem zbudowania portu w Der- 
bencie (na morzu Kaspijskiem), 


Rzym d. 17. grudnia. 

Na wczorajszem posiedzeniu Izby 
toczyła się dalej rozprawa w gprawie 
afrykańskiej. Crispi bronił stafowiska 
rządu. 

Raym d. 17. grudnia. 

Dziennik Fanfulla donosi, ża kontr- 
admiral Turi odpłynął już na morze 
Czerwone, by objąć dowództwo nad 
wysłaną tam eskadrą, składająca się z 
sześciu okrętów. 

Pisma tutejsze donoszą, że rząd 
domagać się będzie od parlamentu 
kredytu 15 do 20 milionów lir i wy- 
szle do Afryki 10 do 12 tysięcy żoł- 
nierzy. 

Neapol d. 17. grudnia. 

Wczoraj odpłynął z Neapolu do 
Massawy oddział, składający się z 1468 
żołnierzy i odpowiedniej liczby ofice- 
rów. Olbrzymie tłumy ludności żegnały 
odpływających żołnierzy z nieopisa- 
nym zapałem. 

Konstautynopol d. 17. grudnia. 

Zmiana gabinetu jest każdej chwi- 
li oczekiwaną. 

Londyn d. 17. grudnia. 

Lord Salisbury oświadczył, że ze 
względu na interesa publiczne nie 


przyjmie deputacyi chrześcian armeń- 
skich. 


Dzisiaj (17 grudnia) o g. 2 minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 36525, węg. bank 
kredytowy 404:—, anglobanki 16050, 
lenderbanki 23475, koleje państwowe 
35675, elbethal 27450. akcye tytonio- 
we —'—, alpiny 75:75, losy tureckie 
49:75, unionbanki 299-50, ruble 130-—. 


Dział ekonomiczny. 


— Berlin d. 17. grudnia. (Tel. Gaz. 
Nar.) Stowarzyszenie niemieckich fa- 
brykantów spirytusu zamierza w przy- 
szłym roku urządzić w Berlinie wy- 
stawę, aby przedstawić wszechstronne 
użytki spirytusu. 

— Praga d. 17 grudnia. (Tel. Gaz. 
Nar.) Na zebraniu czeskich towarzystw 
rolniczych, zwołanem przez towarzy- 
stwo centralne, uchwalono rezolucyę, 
wedle której należy unię cłowo han- 
dlową z Węgrami wypowiedzieć i od- 
nowić ją na podstawie faktycznych e 
konomicznysh i finansowych stosun- 
ków obu dzielnie monarchii. Mowcy 
młodoczescy oświadczali, że zbawienie 
rolnictwa czeskiego leży w zupełnem 
odłączeniu się Austryi od Węgier na 


polu cłowo handlowem. 


— Rada nadzorcza gal. Banku hipo- 


tecznego uchwaliła wypłatę kuponu stycznio- 
wego od akcyi Banku płatnego d. 1 sty- 
cznia 1896 po 10 zł. od sztuki. 


— Stowarzyszenie rolników. Mini- 


ster rolnictwa cofnął projekt ustawy 
o utworzeniu przymusowych 
rzyszeń dla rolników i dóbr rento- 
wych, przedłożony dawniej austr. Ra- 
dzie państwa. 


stowa- 


— Reforma podatkowa. Z Wiednia 


piszą nam: Na onegdajszem posiedze- 
niu komisyi budżetowej Izby posłów 


Rady państwa, obradowano nad spra- 
wą  rewizyi katastru gruntowego, 
przyczem minister skarbu dr. Biliń- 
ski odpowiadał na sprzeczne wywo- 
dy posłów, z których jedni domagali 
się znaczniejszego opustu w podatku 
gruntowym, aniżeli milion zł, który 
minister skarbu przyrzekł już w peł- 
nej Izbie, inni zaś występowali prze- 
ciw bezzwłocznemu już teraz większe- 
mu opustowi. Minister oświadczył się 
tedy przedewszystkiem przeciw temu, 
aby opust w tym podatku nie miał 
być już obecnie z góry ustalony w ja- 
kiejś okrągłej sumie, a co zatem idzie, 
aby podatek gruntowy nie miał być 
wymierzony w ogólnej sumie konty- 
gentowej. Gdyby suma podatku grun- 
towego nie miała być stale oznaczoną, 
czyli skontyngentowaną, mógłby się 
okazać znaczny ubytek dochodów dla 
skarbu i rząd nie mógłby się podjąć 
akcyi, któraby w tym względzie dla 
ewentualnych następców jego stwa- 
rzała trudności. Dlatego prosi minister 
komisyę, aby porzuciła wszelkie w tym 
kierunku zmiany. Co się tyczy zarzu- 
tów, iż przedłożenie o podatku grun- 
towym dowolnie rząd łączy z reformą 
podatkową, to oświadczył minister, że 


jego zdaniem między tymi sprawami 


istnieje wewnętrzny faktyczny zwią- 
zek. Nie ma podstawy twierdzenie, że 
to, co rząd opuści w podatku grunto- 
wym, ściągnie od tych samych osób 
tytułem podatku dochodowego; wła- 
śnie wielka częś rolników 1 to ma- 
łych, niepłacących żadnego podatku 
dochodowego, skorzysta z opustów w 
podatku gruntowym, a opusty te po- 
kryte zostaną nadwyżkami podatku 
dochodowego, który inni kontrybnenci 
zapłacą. Ci tedy rolnicy mają wielki i 
rzeczywisty interes w dokonaniu re- 
formy podatkowej. Następnie dowodził 
dr. Biliński cyfrowo, że kwota jedno- 
milionowego opustu nie jest tak małą, 


jak niektórzy sądzą i objaśniał z data- 


mi w ręku, w jakim stopniu poszcze- 
gólne kraje w tym milionie partycy- 
pować będą. Na zapytanie p. Eng. 
Abrahamowicza odparł minister 
skarbu, że rząd jest zdecydowanym 
stanowczo ogólną reformę podatkową 
przeprowadzić, a tylko chodzi mu o 
nieznaczne poprawki. 

Skarbowi chodzi mianowicie o to, 
aby 4 nie 2 pre. lecz 2'5 
pre. podatków rocznie więcej otrzy- 
mywał, co nie jest wcale wygórowa- 
nem żądaniem, gdy się zważy, żei 
obecnie ogólną suma podatków zwię- 
ksza się corocznie o 2:6 pre. Dalej 
musi skarb żądać, aby partycypował 
w nadwyżkach podatkowych do jednej 
trzeciej w tych wypadkach. w których 
wedle projektu reformy podatkowej 
opust ma przekroczyć 10 pre. 1 w 
którychby należało go uzupełnić do 
15, względnie 12:5, albo i do 25 pre. 
Istnieje możliwość dozwolenia na opu- 
sty wyższe niż 10 prc. już w drugim 
roku zaprowadzenia nowej ustawy 
podatkowej. Po skompletowaniu dalej 
opustów aż do 16, względnie 12*5, al- 
bo 25 pre. nadwyżki, jakie się okażą, 
dzielone one być mają po połowie 
między rząd i kraje. 

Otóż obie te okoliczności nie chro- 
nią skarbu państwowego przed mo- 
kliwymi ubytkami i rząd musi nasta- 
wać na zmianę tych przepisów pro- 
jektu reformy podatkowej. Nakoniec 
oświadczył minister skarbu, że jeżeli 
komisya budżetowa zgodzi się z pro- 
jektowanem przez rząd opustem je- 
dnego miliona w podatku gruntowym, 
jeżeli sprawiedliwy i zgodny rozdział 


Z giełdy wiedeńskiej. 


Wiedeń d. 17 grudnia. 
(Telegr. Gas. Nar.) 


Po zamknięciu giełdy wczorajszej notowano 
„, węgierski bank kredytowy 430—, 


tego opustu między kraje weżmie na 
siebie i przytoczone dopiero co po 
prawki projektu reformy podatkowej 
uzna za słuszne w zasadzie, to rząd 
postara się, aby reforma podatkowa 
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jak można najrychlej przyszła na po- 
rządek dribi Rady fiaa i jeżeli 
to będzie możliwe, aby równocześnie 
z przedłożeniem ustawy o katastrze 
podatku gruntowego otrzymała sank- 
cyę cesarską. 


3 


Sprawozdanie targowe. 
Wiedeń d. 16 grudnia. 

Można skonstatować, że na wszystkich 
giełdach towarowych europejskich zapano- 
wała w ostatnich dniach stagnacya. Zbliża- 
jące się święta zwykle podnoszą konsumeyę, 
Jeżeli w tej porze zapasy są niewielkie, 
wówczas każdy kupiec stara się zaopatrzyć 
w jak największą ilość towaru, aby później, 
chcąc zadość uczynić żądaniom swojej klien- 
teli, nie potrzebować go przepłacać. Jeżeli 
jednak magazyny hurtowne dobrze są zao- 
patrzone, wówczas obawa nagłego ich wy- 
czerpania się odpada, a z nia odpada i je- 
den z czynników ożywiających obrót han- 
dlowy. Właśnie tak rzeczy się mają obe- 
cnie. Łagodna zima nie przerywa transportu, 
owsz-m na każdy tara dowożą producenci 
nieprzerwanie znaczne ilości produktów, kon- 
sumcya zatem spokojnie tylko i zwolna się 
powiększa. 

Ten sam też powód można przyjąć za 
przyczynę ciszy w handlu wielkim, w któ- 
rym nie chwiłowa konsumcya, jeno konjun- 
ktura światowa gra znaczną rolę. Jeżeli do- 
niesienia brzmia niepomyślnie t. j. jeżeli z 
miejsca produkcyi danego towaru przyniosą 
telegramy wiadomość o jakimś  nienormal- 
nym stanie czyto handlu, czy samejże pro- 
dukcyi, czy wreszcie transportu, natychmiast 
rzucają się spekulanci do wyzyskania tej 
okoliczności na swoją korzyść, A obecnie 
właśnie donoszą telegramy o jak Rajpomyśl- 
niejszych warunkach obrotu towarowego. Nie 
ma się czeyo spekulacya poprostu cze- 
pić. Nieurodzaj, choćby i nawiedził w tym 
roku jaką okolicę, nie daje się dotąd uczuć, 
nigdzie nie słychać o wielkich klęskach ani 
elementarnych ani ekonomicznych, nie mo- 
żna więc znaleść żadnej podstawy do jakich- 
kolwiek obliczeń, czy i kiedy w przy- 
szłości ceny jakiego towaru spadną czy się 
podniosą, 

Tak więc nic nie pobudza handlu do 
żywszego obrotu i nie go nie ożywia, cho- 
ciaż znowu z drngiej strony nie ma żad- 
nych przyczyn, dla którychby ceny znacznie 
niżej zwykłego poziomu spadać musiały. 
Dlatego też jedyne, co o targach -europej- 
skich da się powiedzieć jest to, że popadły 
w ciszę i stagnację. 

Dotyczy to przedewszystkiem giełd zbo- 
żowych. Obrót na nich odbywał się i od- 
bywa dotąd — zwłaszcza na wiedeńskim 
targu — nader spokojnie, można nawet po- 
wiedzieć leniwie, a nawet w pewnych 
przedmiotach jak np. w jęczmieniu okazuje 
się kompletny jego zanik. Co do jęczmienia, 
to wywóz jego z Austryi w ogóle w roku 
bieżącym bardzo był słaby, Hurtownicy in- 
nych gatunków zbóż nie obawiają się dal- 
szej zniżki, to też nie spieszą się z podażą, 
a popyt znów miarkowany jest naturalnymi 
potrzebami konsumeyi, która z natury rre- 
czy rzadko jest gwałtowną. Ona też jest 
edynym regulatorem wiedeńskiego i innych 
targów. Obyż tak zostało na zawsze! Gdy- 
by się udało usunąć z giełd spekulacyę, 
pochłaniającą nietylko olbrzymie kapitały, 
któreby mogły być Korzystuiej dłą społe- 
czeństwa w produkcyi użyte, ale też i zysk 
a nawet samą pracę rolnika, nastałyby mo- 
że zdrowsze stosunki w rolnietwie. Zamiast 
kilka bogatych spekulantów, miałoby społe- 
czeństwo całą wielką warstwę zamożnych 
rolników, warstwę pracującą. a tem samem 
posuwającą cywilizacyę naprzód. 

Specyalnie notowano w Wiedniu: 

zboże: pszenicę w niewielkim obrocie 
na wiosnę po 724—7830, żyto również 


w małym obrocie na wiosnę po 6'64 
do 6:66, jęczmień bez obrotu, owies 
w małym obrocie na wiosnę 6:40—7:—, 


kukurudza na wiosnę 6:20—6'80, chmiel 
tylko najlepsze gatunki i tylko po zniżonych 
cenach i to w bardzo małej ilości, rzepak 
na wiosnę 985—1005, mąka najlepsza 
pszeniczna 12:90—13:30, żytnia najlepsza 
11:50 - 12— za 100 kig. 

Rośliny strączkowe: soczewica 
najlepsza 26:00— 27:00, groch do gotowa- 
nia najlepszy 12:50— 1350, fasola najlepsza 
0:00—9 75 za 100 kg. 

Mak rosyjski: 18:00—19'00, austryacki 
2050-—22:60 za 190 kg. 

Nasienie lniane: najlepsze 11:50 do 
12:50 za 100 kg. 

Spirytus: z kartofli 1550—1580, 
z melasy 1465—1480 za 10000 °/%. 

Cukiar; surowy 880 w Aussigu 
13:55—13:60, rafinada 3175—3100, w 
kostkach 3275—88:00, w mączce 1500 
do 15:25 za 100 kg. 

Olej rzepakowy 2700—2750 za 
100 kg. 

Nafta: kaukaska 450 — 4-60 transito, 
anstryacka 20:50—20*75, przeźroczysta 21-00 
do 21:26, cesarska 22-00— 22:50, amery- 
kańska 22 45 —23 00 za 100 kg. 

Kawa; Santos 96:00—98'00, Ceylon 
perłowa 146:00—16000 za 100 kg. 

Okazał się brak Uuszczn wieprzowego. 
Margaryna spadła w cenie najbardziej, odkąd 
ją do handlu wprowadzone. 


Wacdewi a ©. 


Zn tę ruhrytę redakcym nie odpowiada.) 


Dr. St. Kwiatkowski 


em. operator 
w klinice chirurg. B tlrotha (łussea- 
bhanera przy c. k. uniwersytecie wieden - 
skim, z. sekundaryusz oddziału urologi- 
ezmo-chirurgicz. Radcy dworu D.ttel'e, 
asystent pol.kliniki prof. Fingera w e. K. 
szp talu powszechnym we Wiedniu, osiadł 
w Czerniowcach. 
Udziela pomocy lekarskiej w zakresie 
Chirurgii, ze szczególnym uwzględ- 
nieniem aparatu moczowego 
(aersi, pęcherz ) 


| nawo 


openyalista chorób skórnych i weerycznych 
Dr. Stanisław Sochanik 


były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 
prof. Langa we Wiedniu 


[l 
mieszka plac Beruardyński l. Ło I. piętro. 
Ordynuje od 11 12 i od 3—5 


LWÓW, 


Specjalny magazyn haftów «= J, KOCABIK „. 


licka l. 1, 


Najmniejsza 


Książeczka do nadożejste? 


wyszła świeżo nakładem 


KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra WEAD. BIĘKOWOKIEGU 


w Krakowi 


pod tytułem: Ksjažeczka miniaturo- 

wa, czyli Krótki zbiorek modlitn 
ułożył 8. B. 

Wielkość książeczki wynosi 7/5 centim. 

drukowana na najpiękniejszym waśline, 


drobnemi ale bardzo wyrażnemi bo zupeł | 


nie nowemi czcionkami, z cbnódką różo | 
wą na każdej stroniey, opr. bardzo elegan- 
eko w miękks skórę, brzegi złote a pod 
niemi parowe. 

Cena egzemplarza: 2, 3!/,, 4 | 51/, ko- 
rem, stosownie do zkromniejszej lub bardziej 


ozdobnej oprawy. Na porto doł czyć 15 ct gej, 


DROBNE OGŁOSZENIA po i et. 


YZKI z alpaki złr. 6:50, z chińskiego 
srebra złr, 14 za tuzin. Łyżeczki do 


kawy z alpaki 3:20, z chińskiego srebra|ji Cesarstwie jako znakomity, 
złr. 7 7a tizin. poleca Piotr Chrząstowski |nard Solecki, Lwów Batorego 2. 


Handel żelazny we Lwowie, plae Kapitulny 

t(naprzeciw katedry). 

100 futer przeróżnych 2a bezcen do nr- 
bycia. Baty nieprzemakalue poleca 

handel Jaszczyszyna, Lwów, testr, 137 


ALSZEWSKIEGO Biuro gazet, Łwów 
Y ulica Kilińskiego 2 (naprzeciw kawiar: 
ni wiedeńskiej) przyjmuje prenum ratę na 

BU 


wszystkie enropejskie pisma. 


DQLNY KONIUSZY w wieku lat 30 

z najlepszemi świadectwami, poszukuje 
posady przy większej stadninie. Włada ję 
zykiem polskim, niemieckim i w częśc: 
czeskim. Łaskawe oferty uprasza pod: Ko- 
ninszy, do Administracyi Gazety Nar. 


O 250, taniej hafty 
na kanwie, suknie, jucie, płótnie, poleca 
Wilhelm Wyspiański, plac NR 4, bo 
tel Europejski. 128 


ATŁODY GROSZEK i zielona fusolta 
Ji w najlepszym gatunku, jakoteż Świeże 
prawdziwe g:zyby, obgotowywane w w:- 
dzie, w blaszanych bermetycznie 1.mknię- 
tych puszkach, poleca po nirzwykle tanich 
cenach, dla zaprowadzenia swoich artyku- 
łów, nowo urządzona fabryka kons wew 
jerzynow;ch w Lubyczy królewskiej. poez 


Taraj MŻ wszedzie | 


Kaftaniki, koszule systemu Jagera, kardze 
|eiepie, sztuka od 65 ct., 15 et. str. 1*— 
15, 175 do 4:80 
solea MAES MUALFEBLD, uriw 

Ryrsx 1. 37. A 
Zamówieni z prowineyi uszutęcZznia elg 
najstaranniej. 6544 
skomnsowsnego 


Wioska 5:5: 


mcergów, z czego roli 28%, lasu 201, łąk 
24, reszta sal, ogrody i pod bułynkami ; 
i demem miestkalnym i g:spodarskiimi 
hudynkami tudzież inwentarzem , pod ko- 
rzystnymi warunkami do sprzedania alu 
do wydzierżawienia. 7449 
Z iej wioski może być sprzedany 030- 
bzo folwark z tymi s: mymi budynkami. 
obszaru około 236 morgów, x czego roli 
202, łąk 27 1 sad. 
Kupującym udzieli bliższych wiadomo- 
T. Bykowski, Lwów, ul. Ujejskiego tu. 


cztery kilow. od 
Tłumacza, dobrze 


T 


40 w yrsem, 


ZWARC (Schuwaks) Glińskiego z War- 
szawy, uznany w Królestwie polskiem 
poleca Leo- 
65 


1Ę YSGRTOWANE TOWARY sprzedaje 
NY niżej cen fabrycznych: Portjary, Wi 
ranki, Dywany. Resztki materyj wełnia 
nych, Fluszów, Krotohów, Ubedników itv. 
Magazyn A. Krzysztufowicza, Lwów, plar 
faliski l. 2. Ii adi 


ABEKA bardzo piękne i smaczne (raj: 
47 ckie itp) z własuego ogrodu, wysyła 
w P-kiłogr. pakietach . póki zapas starczy, 
po 1 złr. 20 ct. do 1 złr. 35 ct. ap | 
braniem pocztowem lub poprzednie na 
deslapiem sależytese: — epłstrie do każ- 
Jel :tucyl pocztowej, Mieczysiaw Gonet 
w Korczyn:e poczta w miejscu. lti 


ZLEGANCKI ilustrowany kaloadarz bn- 
4 morystyczny i inforimacizjny na $ P3! 
p. t „Figlarz”, wyszedł z druan, artysty 
vanie wyksnany, w pięknej kolorowej o- 
tładze — i jest do nabycia we wszystsich 
księgaruiach i handla.h papieru po 30 et. 
va egzeniplasz (przeszło G arkuszy druku). 
Odsprzedającym stosowny rabat. Główny 
skład w handlu WP. Altreda Klimka , ul. 

Batorego 1. 3 we Lwowie. 


) 

f zień stanu, który dźwigał owego czasu 
ciężkie kajdany, a dziś kij tuła<zy, podu- 
vadły na zdrowin, a którego czoka przy: 
musową daleka podróż, uprasza rodaków 


a ok 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 18. Grudnia 1895. Nr. 350. 


N egiorski miły 


poszukuje 7recanago mogącego złożyć kaucye 


4 
zastępcę 
dla pszenicznej i żytniej mąki ewentualnie 
tylko dla samej żytniej, we Lwowie i oko- 
lisy. Oferty pod: A O. 6226 do Haasen- 
steina & Vogłer (Jaulus © Co) Budapest. 


Gli 


sałożoma w r. 1850 "ggg 


AN HOLIAUNGT 


Fabryka 


> Fortępienóg 


WIEN, 


steinstrasso Nr. 76. 


Wielki wybór nsjlepszych fortepła= 
nów, planin, hazmonit, nowych i prze 
trangeh, do rozprzedaży i zamiany i na 
raty. 160 sztuk do wyboru. 1216 


(połączony z dwoma pracowniami) 


J. DĄBRGTSKI 


e Lwowie, Ù. Halicka 1. 1 


pojeca wyroby ze złota, z brylantów, ru- 
binów, szsaragdów i szafirów. Perly 
w sznurkach. Wyroby ze srebra, Serwisy 
od najmniejszych dw największych. Wypra- 
wne srebra stołowe na i, 12 i 24 osób, 
w ezkatntkuch. Kościelna kielichy. Toalety 
że wszystkiemi przynależytościnjni. Kara- 
bele , Pasy, Guzy, Agrafy, Spinki ete, etc. 
„Wszystkie rzeczy urzędownie 
ceckowćne sprzedaje i kupuje. 


WIELKI WYBÓR 


zegarków gGenewskich 


Zegary francuskie pendnłowe. Wszyst- 
kie istniejące budziki, 


Zawsze są na składzie 


IAD SWÓJ 
Znakomity musujący 


a Ulica Trzeciego Maja 8, I. piętro 


„25 ŻA 9. Bezirk, Liechten- i 
= j składająca się 7 265 uli ramkowych 


adad. zegarmistrzowska - jubilerski | 


Wielka wysprzedaż 


mebli starych, materyj, antyków, porcelany 
kosztownych nipsów, w ogóle stosownych 
podarków na (iwiazdkę, — Ceny bardzo 
przystępne. Otwarto codzień od 10 rano 
do 4 po południu. 1463 


Do sprzedania 


w Kulikowie para kształtnych , gnia tych, 

pięcioletnich koni bez błędu, zwyż 15 

ciary. = Bliższa wiadomość w domu Ostap- 
czaka w Rynku, 1457 


Do wydzierżawienia 


pasieka 


z pszczołami i 140 uli ramkowych 
próżnych. BHższyeli wiadomości 
udzieli kancciurya dóbr Biłki 
szłackecziej, poezta I stacya Bar- 
szezo alce. 1463 


| a D 


z - 
DT 


ariohen 


„von 500 fl. aufwärts bis zum höchsten Be- 

trage als Pe:sonaleredit coulant und di 

„seret verschafft Agentur Budapest, Post- 
7458 


„fach 107. 
T y 


JAN KRISE 


zegarmistrz 


ws Lwowie, ulica Sobieskiego |. 4 
poleca swój 


SKŁAD? ZEGARKÓW 


genewskich, kieszonkowych parsskieh , po- 
dróżnych, wiedeńskich ściennych i seuwarź 
waliskich, Reperacye wykonuję jak 

najstaranniej i najtaniej. TABE 


Znakomitą węgierską jesienną 
BIYZAITDZĘ, 
codziennie świ.żutkie deserowe 

MASŁO, 7165 


Wykraplany włoski deseroxy MIÓD 
z kwiatu pomarańcry, poleca handel 


ALBERTA SZKOWRONA 


Lwów, plae Maryacki 7. 
y 


NOWY WYNALAZEK 
mr [XO 


a IXORA É 
Essencyadlachustek à VIXORA B 
Woda tuuletowa..., à PIKORA | 
Pomada a PIXORA 
à THKORA 
Puder ryzowy...... à UIKORA 


DRZEEODOKEKDZ 


i 


Pasy do maszyn 


dostarezn do każdej stacyi kolejowej franco 
Í i w najlepszych gatunkach 


FIRMA HANDLOWA 


Oliwy do maszyn 


Kosmetyk à IXORA 
37, Boul de Strasbourg, 37 É 


HEMOROIDY 


leczą się radykalnie “°” 


przez użycin Pigułek i Maści Dr. Lebel 


Durozier & Comp, 


francuska fsbryka koniaku 


PE Wszędzie do nabycia. 
zastępea: 


Gan Turg 
, Wieun—buzepest, 


Geueraln;y a 
>ormw zm 


ai 
a 


z r 
; TKU gó u 
PASTA pe NAFE i SYROP 
de DELANGRENIER, w Paryżu, 53, ulica Vivienne. 

Bez opium, bez morfiny, ani kodeiny. Środk: piersiowe nieszkodliwe używają 
się zpomyś nyin skutkiem przeciw katarom, gryp e, intluenzie. kokłuszowt,it.p. 
We Lwowie: u PP, Mikolascha. Wewiorskie:o, kbrbara, Ruckera 
i we wszystkich spiek uch. 


Ruda W 


znacie 


Pe ma 3 


0-Autrichienne 


1430 


IERE LPSE 


6 Societe Franc 


| porr les arta industriels, 
I 


Vienne, I., Kolowratring 14, au I'T- 


Grandes Nouvéautes en Etoffes d Ameublement. 
Tapis et Rideanx de tous genres. 
Tapis de Schmiedeberg. 


POZEW 


t THNATOWICZ| 


poleca 


 majprzedniejsze perfamy i wedy toaletowe, 
odszczagólniona ŁU medalami zasługi i 2m3 dyplomami uznania, 
mianowicie: 

í ) TS jaóminową, tiolkowa, różauą, rezedową, konwaliow 
. I arfumy , Yiang-Yiang, Opuponaz, Jockey Club, heliotropowa, Eer 
Bouguet, piźmową, Miilefieur», itp. Fiatoniki po 25, 40, 75 ot. 1 z?r. 1.50 itd. 
Perfumy królowej Marysieńki wyśmienite. Flakon 2 złr. 
powezechnie nznana i posznkiwana dla swe- 
go przyjemnego, urzeźwiającego i długo- 


ag^ 
TW 


m 


złotych , srebrnych i stalowych. | 


antyki ze srebra i bronzu. 


w Paryżu. 45 lat powodzenia — We Lwo- 
wie w aptekach pp.: P. Mikolassha , Rue- 
kera, Wewiórskiego i Ehrbara. W Krako- 


WOLF GZOPP 


Lwów, nl. Żółkiewska 1. 2. 


wie w apt. pp: Redyka i Wiesznlewskiego. | 3 


trwałego sapachu, do skrapinnia aukien, chnstek i rozpylania w :alonie. — 


| | 
| 


á Woda warszawsku 


2 szy 9% ob., większy 1 złr. BO si 


Flakouik mniajssy 80 s6., większy i zir. 50 ot. 
odznacza Bię nadzwyczaj przyjemnym 
kwiatowym zapachem. Flakonik mniej- 


ta i Btacya kolejowa w miejseu. 195 


Konfitury 


KA kg. 36 ct, kandyzowane owoce ', kg. 
jet. Susz obierany 1 kg. &5 ct. Bulion 
1 kg 5 zł. Pewidia 5 kg. franco zł. 1 40, 


o przyjście n»n pomocą, pod atresem Admi- 
nistracyi „Gazety Nar.“ 


jowsziego ag wuzodzie do nubycie. 


Szynki 1 kg. 55—75 ct Szynki westfalekie r 
1 kg. 1'40. Gospodarstwo domowe Latacz, = Pozekty $ 
poesta Latacz. 1o 4 wspólnik do przedsiębiorstwa 
re. = przemysłowego 
Pasztet jedynego w kraju, a rozwijającego się co 


7 gęsich wątróbek jak sztrasburgski, teryn- 
ka fantowa złr. 1:50, z truflami złr. 135, 
Zarząd dworu kŁapszyn, Brzeżany. 


raz pomyślniej, z kapitałem do 15.000 złr.| 
Kapitał użyty ma być na sprowadzenie 
maszyu, celem fabryeicczo wykonywania. 
Najlepsza spisobneść zyskownego zeję: 
cia dla intel gentnego człowieka, ehcześci- 
janina. Zabezpieczenie kapitału pewne i 


„BREMIGWANE meda'ami tatsi Niemo-|; 


ś Porter angielski 


l- flaszka "0 ct., 14 flaszki 35 ct. 
przy większym odbiorze 
franco do każdej staeyi kolejowej 

poleca bandel 7167 


ALBERTA SZKOWRONA 
Lwów, plac Maryacki 7. 


E m 
Wiedeńskie 
Drożóże prasowane 
najlepszego gatunku i trwałe I ki: 


Małpki młode, Papugi 


realne, Oferty należy przesyłać pod altre- 


la 50 et. Fabryka i skład: Wina, 


Prawdziwy tylko wtedy, jeśli trójkątna butelka jest zauk nięta kartką Za- 
drukowaną jak poniżej w kolorach czerwonym i czarnym, na żółtym papierze. 


W. 


Dotad nieprzewyższony. 


MAAGERA 


czyszczony 


TRAN Z WATROBY| 


~ 


prawdziwy, 


== 


DORS 


aD 


podwójna i woda lewandowo-am- 
browa, są powszechnie używane do rez- 


Woda lewandowa 


i Wody kolońskie 


pylunia w salcusch dla awojego przyjemeroyo zapachu. 
Wlakon GU, 70, 9U ot., atr. 1.5etv. 

przednie i najprzed niejsze, 
83.15, 20, 25, 4U, bu, BU, 1 alr., 1.50. 


Flakoniki po 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul. Koperni- 
ka |. 3, i ulica Halicka róg Bcimów. W KRAKOWIE: Sukien- 


nes L 


627 < 


e 


1 


| 


30; w CZEŁNIÓWO 


ACH: Ryaek 1. 2; 


7 


- Ruch pociągów kolejowych 


„obowiązujący z dniem 1. maja 1895 (czas środkowo-europejski). 


tanio do sprzedania. sem: Redakoya ,„Dźwigni wo Lwo R - «Kal że alu 2807 przez : F 
Karge, ul. Sobieskiego 34. wie, pioc Karyacki È 8. 128 10 b dawida sA. Wilhelma Maager'a, w Wiedniu. | l Po Lwowa przychodzą: AR i Pociągi osobow 
Anton Buchinger. 7% | 78 MS t 
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